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Doniosłe sukcesy wojsk naród
Jia odcinku madryckim

Czerwoni! w ysyłała nr. fpont k o b ie ty '
SaJaman & 15 lutego. (PAT) Powstańczy 

komunikat oficjalny donosi: na odcinku Ma 
diytu nasze umocnione dywizje dokonały do­
niosłych posunięć na wschód od rzeki Jurama 
i odparły wszystkie kontrataki niepi jsyjaciel- 
skie Usiłowania atakn na pododcinku Hasa 
de lacas zostały nniemożliwione. Po wczoraj 
szym ataku pod lasera, wojska powstańcze po

grsehaly 116 zmIoŁ żołnierzy nieprzyjaciel 
skich. in. >n. zwłoki kobiety w mundurze po- 
rucunika. Na odcinku Carabanchei pogrzeba­
no 88 Iwłok, a między l.irni zwłoki dzieci*-po 
13--14 lat poległych z bronią w ręku. Na od­
cinku MotriI nieprzyjaciel poniósł również 
ciężkie straty — ok. 150 zabitych a ponadto 
10© jeńców.

Po Maladze kole* na miasto Almeria
Sewilla 15 lirtego (PAT). Gen., tjueipo de 

Liano w przemówieniu radiowym oówrad- 
czyi: przybywam % Malagi pod wrażeniem, 
którt na dlago pozostanie w mej pamięci: — 
„Drogi prowincji Malaga pokryte są, f”u parni 
mężczyzn, kobiet i dzieci w stanie rozkładu*. 
Mówiąc o operacjach wojennych, generał 
oświadczył: (wojska nieprzyjacielskie sądzą, że 
zatrzymał] nasr marsz na Motril. mnie jednak 
nie interesuje obecnie posuwanie się w kie- 
runku Almeria. Miasto to zostanie zdobyte 
tak jat Malaga z tą samą łatwością. lecz nar 
stąpi to w  chwili, gfl> to postattu wftuy *.

Gwałtowny atak 
wnjsk powstańczych

Tałarera de la Reina 15 lutego. (PAT). Ko 
respondent Havas& oonosi. że kolumny pow­
stańca© dokonały wczoraj gwałtownego siiso- 
ku, aby znaleźć się w pobliżu Argandy- W go 
dżinach popołudniowych usadowiły sio one 
up mgórzaoh. panujących nad tą miejscowo­
ścią, kttwa obecnie znajduje się już pod 
ogniem artylerii powstańczej. Wojska musia­
ły saii/.ymać się w tym miejscu, aby umocnić 
zajęty teren.

€ompa"p>o<lał się de d p i !
Salamanka, 15 lutego (PAT). Według otrzymanych wiadomości prezydent katalońskrej 

generolidad Companys podał się do dymisji, motywując to niemożnością utrzymania na 
nodzj anarchistów.

* * *

Bombardowanie Walencji
Walencja, 15. 2. TAT). W  niedzielę o godz. 

22 ta. 15 rozleg] się tze,eg detonacji, które 
nonrzedzłf wist pociskow orzełatu jrcycn nad 
domami w centrum miasta. Na odgłos syren 
ludność zaczęła słą chować. Pociski te padały 
z krążownik? powstańczego, któremu odpowie­
działy natychmiast baterie rządowe. Krążownik

da* około 30 stizahW. Akcja trwała więcej, 
niż kwadrans. <1 godz. 23 nie można było jesz­
cze dowiedzie się, gdzie padły pociski.

Zaburzenia wśród wojsk 
czerwonych

Avlla, 15. 2. (PAT). Korespondent, Havasa 
donos!, że na froncie madryckim po stronie

T a t ó m i t i c z a  m i s i a
■ttnttddaio adntrofa do MnM

Warszawa, 15 lutego (lelek). Agencja 
Press donosi z Wiednia: Admirał Foerster, 
który niedawno opuścił stanowisko szefa flo­
ty niemieekiej wsiadł (w Amsterdamie na po­
kład parowca „Ubena* i udał się do Tanga­
niki, dawnej kolonii niemieckiej w Afryce.

Ma on zleconą specjalną misję, która stanowi 
całkowitą tajemnicę. Wobee wysunięcia pr*ez 
djplómację niemiecką żądania zwrotti kolo­
nii, taiemnicza pod óż admirała Foerstera do 
Afryki' budzi (wielkie zainteresowanie.

Jak żydzi oskarżyli fałszywie strażnika więź siwiego
Warszawa, 15 lutego (Telel.). Grupa areszr 

rautów żydów z więzienia na Pawiaku w War 
szawie wniosła skargę na strażnika Sobiec- 
kiego, zarzucając mu przemycanie do cel 
arrsztanrkich (wódki, nielegalne wypuszcza, 
nic więźniów do bóżnicy, zabieranie im, je­
dzenia iłd. Na skutek tej skargi Sobieckiego 
po 25-letmej służbie wydaJnno. Winióeł on 
skargę sądową o zniesławieni© na pięciu 
więźniów. Autorzv doniesienia na Sobieckie- 
go przyznali się pośrednio do wntny, oświad­
czając, że niektóre zarzuty były zmyślone. 
Chcieli oni pozbyć się Sobierkiego jako ry- 
"orysty, przy czrm intrygę uknuto w czasie 
modlitwy w bożnicy więziennej. Sobiecki ni© 
był łubiany przez więźniów żydów za to- że 
jest żonaty z córką rabina z Gótry Kalwarii, 
która opuściła dla niego don: -udzinńy i przy­

jęła chrzest, a ślub jej odbył się pod ochro­
ną policji. Sąd skazał autorów niesłusznych 
oskarżeń na kary od 3 de 6 miesięcy więzie­
nia.

Burza śnieżna na Pałtykf
Hel, 15. 2. (P A T ) Niezwykle obfity 

Oipad nastąpił na oaiyoh Kaszubach. za& na 
Bałtyku trwa gwałtowna zamieć śnieżna. 
Opad na momou jest bardzo silny, a śnieg 
pada wielkimi płatami, utrudniając bardzo 
znacznie żeglugę. Stacje mgłowo łatani mor, 
skich i  radio-latamie są czynne bev.ustan.ku. 
gdyż zamieć utrudnia pole widzenia. Na 
Helu opad śnieżny przekroczył to cm.

powstańców słyszano w sobotę. i niedzielę ra­
no strzelaninę z centrum miasta. Z tego wnio­
skują,..-iż wśród oddziałów rządowych wy­
buchły zaburzenia. Według informacyj uzyska­
nych od zbiegów waśnie wśród wojsk rządo­
wych od C7,asu zajęcia Malagi znacznie po­
większyły się.

Z 50 asesorów sadowych egzamin 
zdało tylko 18

Warszawa, 15. 2. (Tełef.). W  W arszaw­
skim Sądzie Okr. zakończyły się w ubie­
głym tygodniu egzamina asesorów sądo­
wych. Wobec obostrzenia przepisów egza­
minacyjnych większość kandydatów odpa­
dła. Z 50 kandydatów, którzy przystąpili 
do egzaminów, zdato je zaledwie 18.

ZALECENIE MINISTERSTWA W P i OP.
Warszawa, 15. 2. (Telef.). Ministerstwo 

Oświaty zaleciło dyrektorom szkół średnich 
i nauczycielom zapoznanie się z książką 
marsz. Śmigłego pod tyt.: „Byście o sobie 
nie zapomnieli".

Sensacyjny proces o zniesławienie!
Prof. Cybiebowski skarży prof. Lutostańskiegc
Wa-szawa. 15. 2. (Teł.). Do Sądu Grodz­

kiego w Warszawie wpłynęła sensacyjna 
skarga prof. Zygmunta Cybichowskiego, 
który wykładał prawo międzyo? rodowe na 
uniw. warszawskim, b. nr°zesŁ M'ędzynaro- 
dowego Towarzyrtwł i 'rawmczego i b. 
członka Trybnału Międzynarodowego w Ha, 
dze. Oskarża on profesore Karola Lutostań- 
sł,iego. b. dziekana Wydziału Prawą łJni- 
wersjdetu Warszawsaiego, a obecnie dytek 
tora Departamentu Ił stawodawczego w Mł- 
aistnrsfwie Sprawiedliwość* o zniesławienie. 
Skarga jest echem zawieszenia orof. Cybi 
cdOwskłego jako profesora i toczącej się 
przeciwko niemu sprawy dyscyplinarnej 
z powodu urządzeria przez pro! Cybi chow- 
skiego bez porozumiem* się z władzami 
uniwersyteckimi płatnych kolokwiów dla, 
studentów.

Prof. Cybiebowski twierdzi, że cala spra­
wa była wywołana przez pro!. Luiustań. 
skiego. Obaj profesorowie mieli od dawna 
zatargi, których przyczyną według prof.

Cybichowsk'ege było wykrycie p.zez niego, 
iż prof. LutostańskI pozwala* studentom 
wbrev przepisom na dwukrotne zdawanie, 
poprawek, że pobiera* podwójny onłaty za 
egzamina z prawa cywilnego, i że zgłaszał 
do podatku dochodowego tyłki cześc do­
chodu z opłat eęzaminacyjnych-

Wykrycie tvch faktów przez prof. Cybi- 
chowskiego miało jego zaamerr sta'- Sie 
przyczyną oskarżenia gc ytzm. prol. Luto- 
siafskiego o nadużycia. ProfeSo* Lutustań- 
ski występował w sprawie prof. Cybiebow­
ski egc jako rzecznik dyscyplinarny: i jak 
stwierdź oskarżyciel, użył tego stanowiska 
dla przeprowadzenia porachunków osobi. 
stycb. Prof. Cybiebowski żąda powołania na 
rozprawę 21 świadków, w tym It profesor 
rów wyższych uczelni, m. in. b. premiera 
Kozłowskiego, dalej prezesa PKO Grubera 
i paru adwokatów. Sensacyjny ten proces 
odbędzie się przypuszczalni© w najbliższym 
czasie.

— OQO—

Trocki wyzywa Stadna
Chicago. 15. 2. (Teł.). Na zebraniu socjalistów i trockistów odczytane pismo Troc­

kiego, w którym powtarza on wyzwanie, skierowane do Stalina, a mianowicie, iz od. 
da się w ręce G. P. U., jeżeli Stalin zgodzi się stanąć przed komisją śledczą.

Proces o nadużycia 
przy dostawach kolejowych
Warszawa, 15. 2. (Telef.) Na 6 kwietnia 

wyznaczono termin piooesu nrzeciwko win' 
pyro przy dostarczaniu niezdatnych do uży­
tku podkładów kolejowych, przekupywanie 
urzędników i inne nadużycia. Oskarżonymi 
Są członkowie "Zarzadi Polsko-Belgijskiego 
Tow. Impregnowania Drzewa. Na ławic jod 
kar/,ouyct zasiądzie 19j osób z dyr. Jacobi- 
nim na czele Dziś kancelaria Sądu Okr. w 
Warszawie rozpoczęła rozsyłanie wezwań 
świadkom i biegiym. W  charakterze świad­
ków wezwano dwu dyrektorów belgijskiego 
towarzystwa z Antwerpii, ponad to wysto­
sowano wezwania do szeregu wyższych u- 
rzędników kolejowych, m. in. do b. wice- 
juinistra komunikacji Eberhardta, dyrekto­
ra kolei Józefa Mrozowskiego. Ogółem na 
rozprawę wezwano 130 świadków. W  cha­
rakterze biegłych .powołanych będzie 7 spe­
cjalistów z dziedziny podkładów kolejo- 
„wych z prof. politechniki lwowskiej dr inż. 
Pilarzem na czele.

ELEKTRYFIKACJA OKOLIC RADOMIA 
I K IELC

Kielce, 15. 2. (PA T ) Towarzystwo Elek­
tryczne pod nazwą „Zjednoczenie Elektro w.

ni Okręgu Radomsko-Kieleckiego* przystą­
piło obecnie do budowr kabla wyrokiegł 
napięcia na linii Starachowic© — Warsza­
wa. W  związku z budową tego kabia na­
leży spodziewać się intenzywuiejszych prac 
przy elektryfikacji okolic Radomia i Kielc.

Sad Okręgowy w  Krakowie, Wydział I*r Karny, 
dnia J2. II. 1C3', r. Sygn. I \ . Pr. 32/37. Sąd 
Okręgowy, W ydział IV  Karny v 1 Krakow ie n? 
posiedzeniu niejawnym w  dniu daisiejszym po 
wysłuchaniu wniosku Prokuratora Sądiu Okręgo­
wego w  Krakowie wydał następując0 stan ow ie ­
nie- 1) Zatwierdza się po myśli §§ 489, 493 austr. 
proc. kam . zarządzoną prz°7 Starostwo Grodzkie 
w K  r alt o w ie dnia 7. II. 1937 i wykonany przw, 
Starostwa Grodzkie w  Krakow ie dnia 7. II. 1937, 
konfiskatę czasopisma p. t.: „G los Narodu" nmne~ 
38 z dnia 7 lutego 1937 z powooo treści 1) arty­
kułu zamieszczonego na stronie 2 p. t.: „Nakaz 
chowania" w całości wraz z tytułem albowiem 
treść arlykidu zawiera znamiona występku z art. 
17c kk. I I )  Zakazuje się dalszego rozs-zerzaaia 
skonfiskowanej treści powyższego artyjiulu j za­
kaz ten ma być, ogłoszony w  przepisanej tonuje 
w uajbliższyn, numerze czasopismu „G>os Nąrb- 
dn“ i |  w Dzienniku Urzędowym. I I I )  Cały nakład' 
skonfiskowanego o raku ma być zniszczony, proto­
kolant apl. Złotek. Przewodniczący sedzir okra 
gowy D i. Partyuowskt. Za zgodność: Sekretarz 
Podpis nieczytelny.

-i-'--—poooó-.
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Kanclerz Schnschnigg
o zewnefrzngin Mrcwiłtfrzngm Dołożenia Austrii

Wiedeń, 15. 2. (P A T ). W  niedzielę kan­
clerz Schusohnigg wygłosił dwn i pół go( 

; dziane przemówienie na zebraniu „Frontu 
| Ojczyźnianego**.
; Podkreśliwszy na wstępie poprawę sytu- 
j  aeji gospodarczej Austrii, kanclerz oświad- 
1 psył, że stałość waluty austriackiej i racjo-

ża przekonanie, źe komunizm w Austrii nie 
ma żadnych szans instnienia. W  odniesieniu 
do narodowych socjalistów podkreśla, te 
„Front Ojczyźniany" stoi nadal otworem
dla tych, którzy szanują, konstytucję Au­
strii. Kanclerz przypomniał o amnestiach, 
które objęły licznych uczestników zamachu

kanonik i proboszcz w Chochołowis
zmarł dnia 15 lutego 1937 zaopatrzony 
liw. Sakramentami w 43 roku kapłań­

stwa a 35 probostwa, 
Wyprowadzenie zwłok do kościoła pa­
rafii odbędzie się 17 lutego 1937 r. 
w e środę «  godzinie 4 po południu. 
Pogrzeb odbędzie się dn. 18 lutego we 

czwartek o godz. 9.
Na smutny obrzęd pogrzebowy zapra­
sza Przew. Księży, Przyjaciół, Zna­

jomych.
Rodzina

Plany

nalna gospodarka budżetowa bęaą za wszel narodowo-socjalistycznego w roku 1934. o 
feą cenę utrzymane. | jwiadczając w końcu, że rząd austriacki nie

W  dziedzinie polityki ^granicznej kau-, będzie jednak nadal czynił .wysiłków dla .no 
derz podkreślił znaczenie protokółów' rzym i zyskania austriackich norodowych socjali- 
afeiełi. Kanclerz wyraża wielkie zadowolę-, stów. 
ńie z powodu umowy liiemiecko-ąustriac-! 
kiej z 11 lipca, którą oba rządy zdecydo­
wane są lojalnie wykonywać i pogłębiać.
Przechodząc do' sprawy restauracji Habsbur 
gÓw,' kanclerz podkreślił, że nie ma w tej 
spiawle nic nowego do oświadczenia. Punkt 
jwidzenia rządu formułuje w trzech zda­
niach: 1) utrzymywanie dawnych austriac- 
Kicn tradycyj historycznych jest jednym 
z zadań „Frontu Ojczyźnianego"; 2) do de­
cydowania o formie ustroju austriackiego 
jest powołany jedynie naród austriacki i to 
na podstawie konstytucji; 3) nie będzie się 
przeprowadzać żadnych eksperymentów.
.Do wyrażenia swej decyzji naród austriac­
ki zostanie powołany y  odpowiedniej chwili 
przez rząd i „Front Ojczyźniany". Ten 
punkt widzenia rządu winien odpowiadać 
interesom narodu austriackiego, Austrii i 
domu austriackiego.

Przechodząc do spraw socjalnych, kan­
clerz powitał serdecznie w  szeregach „Fron­
tu Ojczyźnianego" tych robotników, którzy 
w krwawych dniach lutowych 1934 roku 
stali po przeciwnej stronie. Kanclerz wyra-

Budżet emerytur w kornet senackie)
REFERENT PROPONUJE,.. NOW Ą NAZW F DLA EMERYTÓW ZABORCZYCH*

Warszawa, 15. 2. (PAT ). Komisja 
towa Senatu rozpatrywała na dzisiejszym 
posiedzeniu budżet emerytur z zaopatrzeń 
ora® rent inwalidzkich i  pensyj.

Sprawozdawca sen Decyldewlcz szero­
ko omówił zagadnienie emerytalne w  Pol­
sce,, wskazując, ż© w  naszym budżecie wy­
datki na emerytury i zaopatrzenia mają sta­
ła tendencję zwyżkową.

Powodem tego jest stały wzrost liczby 
emerytów. W  dniu 30 września 193*5 r. licz- 
ba osób pobierających zaopatrzenia emery­
talne z kredytów części 16 budżetu, doszła

na rok b ie ż ą c y  i  *  r z y s z ly

F t m n a n k l  p o  K s l ę t y  b q d ą  n a  s t a c j i  p o d  C z e r -  
w o n e r a  w e  ś r o d ę  i  w e  c z w a r t e k .

Warszawa, 15 lutego (BATb) Rozporządze­
nie Rady Ministrów z dnia 12 lutego br. o 
ustaleniu na rok 1937 wykazu imiennego nie­
ruchomości, podlegających przymusowemu wy 
kupowi ustala, że plan parcelacyjnj, ula gron-, 
tów prywatnych, obejmujących następujące 

obszary w poszczególnych województwach: w 
woj. poleskim 4 tys. ha, w woj. stanisławow­
skim 2 tys. ha — został w  całości wykonany, 
przez rozparcelowanie niezbędnej dla pokry­
cia planu ilości grantów prywatnych, wobec 
czego nie ma podstawy do poddania przymu­
sowemu wykupowi nieruchomości ziemskich, 
położonych na terenie wymienionych woje­
wództw.

Parcelacja w r. 1937
Ustalony plan pancelacjjny na rok 1937 

dla gruntów prywatnych obejmujący nastę­
pujące obszary w poszczególnych wojewódz­
twach: (w tys. ha), w woj. warszawskim 11, 
łódzkim 9, kieleckim 6, lubelskimi 11.5, bia­
łostockim 5. wileńskim 7, nowogródzkim 7, 
wołyńskim 8, tarnopolskim 8, lwowskim 7, 
krakowskim 2.5, poznańskim 20, i pomorskim 
12 wykonanj został tylko częściowo przez *oi 
parcelowanie, wobec czego niezbędna di* po­
krycia planu ilość gruntów prywatnych ogó­
łem 64 iys, 425 ha zust&w poddana przymuso­
wemu wykupowi. Z ogólnej tej liczby rozpar­
celowanych zostanie w woj, warszawskim 
5593 ha, łóuzkhr 6058, kieleckim 1503. lubel­
skim 5644, białostockim 886, wileiwk.m 1116, 
nowogródzkim 2933, wołyńskim 4450, tarno­
polskim 1928 lwowskim 3322, krakowskim 
776, poznańskim 16951, pomorai im 11270 he­
ktarów.

Obszary parcalaoji w r. 1930
W  myśl iOzi>ori.adrenia Rady Ministrów 

% 12 lutego 1937 r., plam1 parc^lacyjny na rok 
1938 obejmuje następujące obczary w nasi. 
województwach: 1) grunty państwowe J Pań-

Ławowego Banku Rolnego: w woj. warszaw­
skim 1200 ha, łódzkim 9Qu, kieleckim 1300, 
lubelskim 4000, białostockim 1100, nów >gróć z 
kim 50, poleskim 1300, śląskim 150, poznań­
skim 5000, pomorskim 5000;

2) grunty prywatne w  tysiącach ha: w woj. 
warszawskim, 6, łódzkim 5, kieleckim 2, lu­
belskim 5, białostockim 2 wileńskim 2, no­
wogródzkim 2. poleskim 3, wołyńskim 2, tar­
nopolskim 5, stanisławowskim 2, lwowskim 
3, krakowskim 2, poznańskim 25, pomorskim 
14.

A D D A 7 V  D P I  T A 1 IM ?  Ggury św.f krzyże, dewocjonalia, papiery, 
U D I u l I l I  D u J fl V l l l I lU ę  wyroby skórkowe, szachy, karty do gry

ceny obniżone

S t a n i s ł a w  R ą b ,  K r a k ó w ,  uL s5 g j j Ł  4#

Przed strajkiem pracowników 
bankowych

Martzawa, 15 lutego. (Telel.). Zarosi się 
w Warszawie ra nowy strajk, który spowodo­
wać może unieruchomienie tutejszych ban­
ków prywatnych. Urzędnicy bankowi, prowa- 
dzący już od dłuższego czasu walko o zawar­
cie umowy zbiorowej, postanowili w razie 
nieuwzględnienia ich żądań proklamować 
strajk okupacyjny. Pracowrrcy oankowi do­
magają się przede Wszystkim poiepsz mi© wa 
ranków płacy, zwłaszcza dla niższych kate- 
goryj praonwniitów, pobierających w niektó­
rych bankach około 15u zł. miesięcznie. Ban­
iu chcą uwzględnić tylko nieidóre warunki, 
wysumęte przez pracownkÓw w ©rejencie 
umowy zbiorowej. >' ‘

ido 90.762 osób, a oprócz tego było 83.725 
emerytów kolejowych. i  19.583 emerytów 
pocztowy oh. Zwiększenie wydatków na em© 
rytu-y skłoniło rząd do wydania znanego 
dekretu z 22 listopada 1935. Keteror* pod­
niósł że przy załatwianiu sprawy emerytal­
nej obok względów budżetowych będą, wzię 
te pod uwagę także względy prawno, gospe 
darczs i stolec rot', ora®, źe zostanie sbworzo 
nv stan prawmy, którego nie będz’ t potrze­
ba w przyszłość! poddawać rewizji.

W  każdym razie /..niknąć by pow.ńnó, 
niem referenta, określenie „emeryt żabot- 
czy", bądź „służba zaborcza", odczuwana 
boleśnie przez zainteresowanych jako niepo 
trzebnic drażniące i niesprawiedliwe. Okre­
ślenie to należy; zastąpić określeniem. r cwp- 
ryt ze służby państwowej przed odrodź©, 
niem-Polski". ty -m

Sen. Lewandowski zreferował z kole. bu­
dżet rent inwalidzkich i peus/j podkreślając, 
że wydatki Wynoszą 100.500.000 zł, Renty In­
walidzkie pochłaniają największą sumę bo 
94,020.000 zł, z której korzysta 196.459 ósói .

Porów nu jąc, dane statystyczne ruchu inw i 
łidów lat od 1931 d,o 1936 r. "widzimy uby­
tek osób w roku 1933 o 18.913, a w rob ’ 1934 
o 61.970. Ubytek nastąpił nie na skutek ja­
kichś katastrof, ozy pomoru, ale m  skutek 
działania ustaw, które wyeliminowały % ogół- 
negc spisu część inwalidów mało poszkodo­
wanych, ponadto inwalidów, którzy przez 
umowy z państwem niemieckim otrzymali jM  
norazową zapomogę. W  dział© pensji wetew*- 
nów powstań narodowych przewiduje arę wy­
płatę 750.000 zł., na pensje orderowe 1 390.000

na zaopatrzenia b. skazańców polityo®. 
nycM ~  3.100.000 zł.

Po dyskusji dzisiejszą debatę akońeww***.

Snltnrkampł w Czechosłowacji
Brailsława, 15. 2. (PAT ), Prass słowąc» 

ka zwraca uwagę na coraz gwałtowniejszą 
kampanię władz przeciwko instytucjom ka 
lOlickim na terenie Słowacji. W  szczególno­
ści na. polu szkolnictwa władze podjęły w  
ostatnim czasie ostry „kulturkampf’ prze­
ciwko szkołom katolickim, stosując wobec 
nich niesłychane szykany i stwarzając tru­
dności, uniemożliwia jąc im w wielu wypad** 
kacłi spełnienie zadań.

Finlandia ma nowego prezy^nta
Helsingfors 15 lutego (PA T ). Finlandzka 

Agencja Telegr. donosi: prezydentem Repu­
bliki Finlandzkiej na nrzewiąs C lat został 
wybrany premier Raili© 177 głosami na 800 
głosujących. W  pierwszym głosowaniu Swin- 
liuirod. otrzyma? 94 głosy, Kallio 56, Siahł- 
herg 150. Nowowybrany prezydent Fiidandii

Kyoesti Kallio liczy C4 lata. Należy on d* 
stronnictw* agrarnego. 5? zawodu rolnik, zaj- 
•nu *val kilkakrotnie stanowisko premiera 
oraz teki ministerialne i był przewodniczą­
cym parlamentu. Byt on twórcą -ofo-mr 
agrarnej w  Finlandii w roku 1918, która na­
zywa się „lex Kallio".

Obrady działaczy wiejskich
Stronnictwa Narodowego w Warszawie

W niedzielę odbył się w Warszawie w so­
li Tow- Higienicznego zjazd działaczy wiej­
skich Stronnictwa Narodr wego Zjazd zagaił 
wiceprezes Stronnictwa Nar o* lew ego dr. Tad. 
Bielecki. Następni*? powitał zjazd z ramienia 
Ząrządu Głównego Stronnictwa p. Joachim 
Bartoszewicz, po czym nastąpiły referaty po- 
Ptyczue.

Przemawiali: Z. Berezowski, Ted. Sacha 
6 *j  hiacji wewnętrznej, prof. Rybarski o za­
gadnieniach gospodarczych, prof. Staniszkis 
o naprawie ustroju rolnego.

Uchwalone rezolucje poruszają między iu 
nymi sprawę reformy obecnego ustroju szkol 
nego, zmiany ustroju rolnego, w drodze par 
celacji i skierowaniu ludności wiejskiej do 
handlu, nadmiernego rozrostu aparatu biuro­
kratycznego i sprawy samorządowe. Specjal­

ny punki poświęcony stosunkowi do armii, 
mówi między innymi o konieczności usunię­
cia żydów z wojska.

W przerwie obiadowej delegacja zjazdu 
udała się do prezesa Dmowskiego, który nie 
mógł przybyć na zjazd z powodu niedyspo­
zycji, wywołanej nrzeziębieniem.

Kiepura da koncert
na pomoc zim owy w Krakowi*

Kraków, 16 lutego. Jak się dtrwiadujem;' 
iWojewóiMśj Komitet Pomom Ziriolwej dla 
Bezrobotnych w Frasowie uwrocil się do Ja­
na Kiepury, przebywającego w Krynicy, f  
prośbą o wzięcie udziału w koncercie, które­
go dochód przeznaczony zastani" na cele Ko­
mitetu. Prośba spotkała się podobno z przy­
chylną odpotwiedsift. Koncert według projek­
tu ©rganiawtarów miałby odbyć się w najbliż­
szą sobotę w Krakowie. Zaznaczyć należy, że 
n*. Wieść o tym centralne wiedzo komitetu w 
Warszawie podjęli starania, by koncert ten 
przenieść do Warszawy,

Grzeszolski pierwszy

Akademia papieska w Tarnowie
. Tarnów, 15. 2. (PAT). Celem uczeczeuia 

rocznicy 15-leeia wstąpienia na Stolicę Apo­
stolską Kusa XI. odbyło sio w Tarnowie 
pontyfikaln© nabożeństwo, odprawione 
prz© ks. biskupa Komara z kazaniem ks. 
posła Lubelskiego, w którym wzięli udział 
reprezentanci władz bywilnych i wojsko­
wych z pp. starostą powiatowym Syską 
/icepr. Mgr. Kołodziejem i płk. Leukos 

Kowatekim na czele.

Kraków, 15 lutego. Dzisiaj w godzinach 
popołudniowych w Zakładzie Medycyny Są­
dowej dokonano sekcji zwłok Grzeszolskiego. 
Stan zdrowia Gfrzeszolskiej, która przi-bwwa 
|w szpitalu św . Łazarza, na oddziale wewnętrz 
nym prof. Oszackiego uległ dalszej poprawie. 
Niedoszła samobójczyni zbudziła się w ciągu 
dnia kilkakrotnie. Korzystając z tego otocze­
nie starało się nawiązać i  nią rozmowę. Grze 
szolska zbudziwszy się i oprzytomniawszy ani 
razu nie zapytała o męża, lecz powtó­
rzyła ona kilkakrotnie, że zabrali go źli 
Indzie. Nic uwierzyła rów nież ząpciwnicniom, 
że mąż żyje i wróci za chwilę. To uparte po­
wtarzanie tw ierdzenia ,,nie mam męża" zda­
je się wskazywać, że Grzeszolski pierlwszy za­

żył śmiertelną dawkę luminalu, zaś jego żo­
na połknęła dawkę później, przekonawszy się 
że mąż nie żyje. Grzes«oIska zażyła 1 gram 
luminalu, podczas gdy mąż jej aż 5 gramów. 
Pogrteeh GrżeszOlskiego odbędzie się we wto­
rek n® cmentarzu Rakofwckim

Obrady Ententy Bałkańskie)
Ateny, 15. 2. (PAT). Dziś rano przybyli 

'% Salonik prein. Stojadtoowicz oraz mini 
śtrowie Ant on ©sen i !Rustu Aras. przyjęci 
v  (lwoiv.ii przez prem. Melasa.; Obrady 
Fnteuty Bałkańskiej rozpoczną się dziś pp 
południu i trwać będą do czwartku.

■ • ~*OQOO, '■ ""*

GIEŁDA WARSZAWSKa .
Warszawa. 15. 2. (TeleL). Giełda dew i­

zowa: Holandia 288,10; Berlin sprzedAź 
912 78; kupno 211,94; Bruksela 89,20; 
Gdańsk 100,00; Londyn 25,88; Nowy Jork 
sprzedaż 5,29%; kupno 5,27 K ; Paryż 24,62; 
Praga 18,41; Sztokholm 180,45,- Zurych 
120,60; Wiedeń 99,00; Mediolan 27.88; mar­
ka niumiecka sreoma sprzeda® 132,00; 
kupnn 128,00.

Papiery procentowe: 4 proc. pożyczka
konsolidacyjna 49,75; stabilizacyjna 4*47,00; 
inwestycyjna pierwszej emisji 65,00; drugiej 
emisji 65-65; dołarówka 48,50, konWersyj- 
na 54,00.

Co rn^wi bilans Banku PolsKiogó
Warszawa 15 lutego. (PAT ). W  ciągu 

pterwsaaj dekady lutego br. zapas złotą w 
Banku Polskim puwtynszyl się o 14 miiu, zł. 
do 39T6 miln. zł., stan pieniędzy zagranicz­
nych i dewiz wzrósł o 1.7 miln. zł. do 33.G 
miln. zł. Zapas polskich monet srebrnych 
bilonu spa<łł o 1.1 miln. zł. do 48.8 miln. zł. 
Natychmiast płatne zobowiązania zwiększyły 
s*ę .ó ?1.1 miln. zł. do 254.4 mila. zł. Obieg 
bileiów banko wycn w wyniku wyżej omówio­
nych zmian zmniejszył ftię o 18.7 miln. U do 
980.6 miln. zł. pokrycie zlotem wynosi 35.12 
proc., stopa dyskontowa 5 proc. od pożyczęk 
za stawowych 6 proc.

Nominacja w sądownictwie
Warszawa, 15 lutegu (Telef.). Minister 

sprawiedliwości Grabowski podpisał, nowa 
listę nominacji w sądownictwie. Poza nomi­
nacją sędziów grodzkich w p0iszczegóhiy,c]i 
okręgach, mianowano m. in. nowego wicepre 
zusa Sądu Okręgowego w Katowicacli, któ- 
ryir, został sędzia Apelacji Poznańskiej Tad. 
Pietrzyk.
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N iebezpieczne pomysły
Z 'wystąpienia p. wicemarszałka Mie 

dzińskiego z odczytem (o którym onegdaj 
donosiliśmy) wyciąga się powszechnie wnio­
sek, że sprawa nowej organizacji rządowej 
została już w zasadzie zdecydowana. Z gło 
sów zaś prasy na ten temat wynika, że go­
towa jest takie deklaracja ideowa, która 
ma dać ideologię i program ł ramy statuto. 
we tej nowej organizacji

Jeśli zatem nie zajdzie nic nowego, w 
bliskim czasie nastąpi wydarzenie, które bę 
dzie miało duże znaczenie dla państwa i spo 
łeczeóstwa.

W YTYCZNE NOWEGO OBOZU.

Z wypowiedzeń się prasy na ten temat 
ogólnie wnosi' się, że ńa ideologię nowego 
obozu politycznego składać się będą dwie 
idee: nacjonalizmu (z lekkim podkreśleniem 
„chrześcijaństwa*) i radykalizmu społeczne 
go („państwo pracy*). Pierwszy moment 
byłby obliczony na żywioły umiarkowane. 
Urągi na ugrupowania lewicowe. A zaś
jeden i drugi wzięte łącznie umożliwiłyby 
oparcie nowej organizacji rządowej o “ ło- 
dzież O. N. R., która właśnie obydwie idee 
złączyła w swej firmie.

Dalej!
Wtajemniczeni zapewniają, że jest tak­

ie  ustalona już „rola* nowego obozu w spo 
leczeństwie i w państwie. Mianowicie — 
udałby on otrzymać charakter monopartii 
(jak hitleryzm w Niemczech, faszyzm we 
Włoszech, komuna w Rosji) i zmierzać do 
nadania państwu ustroju totalnego (przez tę 
nową partię państwo opanowałoby całe ży­
cie społeczne i wykonywałoby nad nim ści­
słą, „planową*, kontrolę).

Tak w ogólnym zarysie ma się przedsta­
wiać ideologia i program tworzonej przez 
pp. Koca i Miedzińskiego organizacji. Przy. 
znać trzeba, że Informacje te brzmią dość 
prawdopodobnie. Pokrywają się z tendencją 
przemówień p. Miedzińskiego (jeśli chodzi
0 ideologię nowego obozu politycznego)
1 z treścią artykułów „Zaczynu* (jeśli ma­
my na względzie stosunek tej nowej orga­
nizacji do państwa).

Można więc teraz poddać dyskusji te wy­
tyczne ustalone przez grono współpracują­
cymi z sobą pp. Koca | Miedzińskiego.

PRZYWILEJ JEDYNOPARTYJNOŚCI.

A  więc naprzód — monopartia!
Zasada monopartyjności, to znaczy na­

danie jednej partii przywileju monopolu 
i wyłączności, pociągnie za sobą siłą faktów 
albo na drodze osobnej ustawy konieczność 
likwidacji wszelkich Innych partyj i obo­
zów politycznych...

Są tu dwa punkty do uwzględnienia: 
etyki i rzeczywistości.

Powszechnie uważa się system mono­
partyjności za sprzeczny z zasadami etyki. 
Polega bowiem na przywileju jednej gru­
py, a nadto masom obywateli odbiera pra­
wo naturalne zrzeszania się do celów go­
dziwych...

Jeśli chodzi1 zaś o „rzeczywistość*, to 
nie wiadomo, czy zasada monopartyjności 
w Polsce dałaby się przeprowadzić bez po­
ważnych wstrząśnień. Możeby się to udało 
jeszcze przed paroma laty, w okresie sła­
bości partyj politycznych. Dziś. ldedy par­
tie dokonały wewnętrznej reorganizacji, —  
dziś w okresie tłumnych manjfestacyj i dc- 
monstracyj politycznych, —  wprowadzenie 
monopartyjności połączone z likwidowa­
niem starych partyj może natrafić na trud­
ności nie do pokonania. W  każdym zaś ra­
zie będzie musiało zaabsorbować władze 
administracyjne I policyjne zadaniami i kon 
fliktami bardzo poważnymi, i to przez dłuż 
szy okres czasu, W  dodatku —  nie wiado- 
tno, czy nie ze skutkiem niepomyślnym.

Czy w okresie tak trudnym dla państwa, 
jak obecny, wolno ryzykować te wszystkie 
niebezpieczeństwa?

TOTALIZM PAŃSTWOWY,

mysłom wprowadzenia systemu dyktatury, 
lub państwa totalnego, jako niezgodnym 
z chrześcijańskimi pojęciami społecznymi. 
Oświadczyli tam m. in., że system państwa 
totalnego należy potępić nawet wtedy, gdy 
by ten system wyniknął z „natchnienia ka- 
tołickiego* (d*inspiratiOn cathołiąue), —  
t. zn., gdyby to państwo totalne zmierzało 
do reabzaejj zasad katolickich w życiu.

Trzeba to dziś przypomnieć w Polsce, 
gdy —  według zapewnień prasy —  stoimy 
wobec nowych decyzyj, które mają doko­

nać zasadniczego zwrotu w naszym życiu 
państwowym.

Trzeba przestrzec czynniki mające po­
wziąć te decyzje przed uleganiem obcym 
ideologiom i hasłom. Jeszcze jest czas na 
gruntowne zbadanie podstaw nowej orga­
nizacji politycznej.

Ale trzeba także, by samo społeczeń­
stwo —  dopóki nm jeszcze wolno —  dało 
kategoryczny wyraz swej woli państwa 
opartego na współpracy obywateli, nie na 
sile, J. p.

Przegląd prasy..
*,Rzącf Zaufania Warodoweero4*

„Odnowa", organ „Frontu Morges", pi­
sząc o konieczności konsolidacji, społeczeń­
stwa, rzuca następującą myśl:

„zamiast podejmować jeden z licznych 
programów fikcyjnych, cząstkowych, —- na­
leży kwestię nowego programu oddać w rę­
ce rządu, złożonego z osobistości, cieszą­
cych się zaufaniem ogółu. Nie powinien to 
być rząd monopartyjny, an.i. koalicja repre­
zentantów różnych obozów. Interes pań­
stwa wymaga chwilowo czegoś innego. Na­
leży stworzyć koalicję autorytetów, rząd 
osobistości, bogatych w zasób doświadcze­
nia, wiedzy, powagi i wypróbowanych cha­
rakterów. Czy nazwiemy go Rządem Zau­
fania Narodowego, czy inaczej, rzecz dru­
gorzędna. Nie o nazwę bowiem idzie, ale
0 sposób powołania.

Czynniki decydujące winny z góry 
stwierdzić że powierzają nowej formacji ga­
binetowej zadania następujące:

1) ugruntować w Polsce silną władzę wy­
konawczą przez stworzenie dla niej silnego 
oparcia w całym społeczeństwie;

2) przygotować sposób odejścia do naj­
ważniejszego zadania, jakim jest pogodze­
nie silnego przyrostu naturalnego z możli­
wościami rozwojowymi naszej produkcji;

3) opracować nową ordynację wyborczą
1 przez uczciwe wybory wciągnąć całe spo­
łeczeństwo do świadczeń i współdziałania 
nad realizacją powyższych czołowych za­
dań".

Nieprawdopodobnie  
głupia odezwa

„Kurier Wileński" drukuje ulotkę, któ­
rą rozrzucano na uniwersytecie w Wilnie. 
Autorowie tej odezwy (podpisani: Senjorzy 
Sprawy Narodowej") wzywają studentów 
do opuszczenia uniwersytetu i zaprzesta­
nia studiów, a argumentują w ten sposób:

„W  obronie naszych najszczytniejszych 
ideałów musimy zdobyć się na ofiarność. 
Musimy sami zrezygnować ze studiów, by­
le uniemożliwić je żydom i komunistom. — 
Intelektualnie na tym nic nie stracimy. 
Wiedza jest nam zbyteczna dla naszej war­
tości wewnętrznej —  bo -najprawdziwszą 
wędzę mamy zawartą w Piśmie Świętym 
i przez Kościół Katolicki, we wszystkich 
Jego obrządkach oraz naukach, głoszoną 
i podawaną. W tej świętej misji współdzia­
ła z Nim szereg pięknych, organizacyj spo­
łecznych jak Akcja Katolicka, Katolickie 
Stowarzyszenie Młodzieży, . Sodalicja, Mili­
cja Niepokalanej, Krucjata Eucharystyczna 
wśród młodzieży szkolnej etc. Więc nie 
obowiajmy się, że będziemy osamotnieni 
lub poszkodowani, gdy nam znowu zamkną 
uniwersytet. Znajdziemy wdzięczne pole do 
pracy w łonie tych organizacyj, a zamiast 
bezbożnej sali wykładowej i katedry z ma­
sonem — będziemy mieli świątynię i ambo­
nę z kapłanem. Wiedza, wypocona przez 
■świeckiego profesora, dla ducha naszego 
jest zupełnie zbyteczna, a nawet szkodliwa. 
My mamy Wiedzę Objawioną- A na uniwer­
sytet chodzimy tyli?o po to, aby zdobyć po­
sadę w dzisiejszym masońskim ustroju na­

szego państwa, ogarniętego żydokomuną. 
A ponieważ jest bezrobocie, a przyterii 
wszystkie (stanowiska, są zajęte • przez na­
szych wrogów; więc i tak nic z tej po­
sady nie będzie. Przeto co za sens chodzić 
nam na uniwersytet"
Odezwa — jak z przytoczonych wyjąt­

ków widać — jest tak nierozsądna i tak 
głupia, że, gdyby nie zaręczenie „Kuriera 
Wileńskiego", nigdybyśmy nie wierzyli, że 
coś podobnego jest możliwe... „Kurier W i­
leński" rzuca myśl, że jacyś wrogowie ka­
tolicyzmu skomponowali tę odezwę. Możli­
we! Tylko, że zrobili to zbyt niezręcznie, 
by się katolicy mogli na tym nie poznać!

Miedziński i lewica
„Głos Powszechny", organ „Naprawy" 

wydawany w Warszawie, polemizuje z p. 
Miedzińskim, który nową organizację (p. 
Koca) chce rzekomo oprzeć o młodzież „O. 
N. R .“

„Radykalizm młodzieży ONE — pisze 
„Głos Powszechny" —  nie m i nic wspólne­
go z poglądami i dążeniami społecznymi 
młodzieży robotniczej i ludowej.

Ta młodzież nie jest nacjonalistycz­
na —  i jeśli prawdą jest, że p. marsz. Mie- 

dziński twierdził, że cała młodzież jest prze­
pojona duchem nacjonalizmu — to możemy 
go zapewnić, że się myli".
Następnie „Głos Powszechny" domaga 

się likwidacji „dotychczasowego . systemu 
politycznego", wprowadzenia demokracji i 
„zbudzenia" mas ludowych.

; „Zespolenie tych ostatnich z pań­
stwem — za przyczyną, ustroju wolnościo­
wego i sprawiedliwego społecznie —  bę­
dzie zastrzykiem do organizmu Polski mło­
dej gorącej krwi, młodego, zdrowego entu­
zjazmu i żywej nieskostniałej myśli. Tych 
właśnie wartości szukać, najeży — jak to 
słusznie stwierdził p. Miedziński — wśród 
młodych. .Ale w przeciwieństwie do nie­
go —  powiadamy: wśród młodego poko­
lenia wielkiego obozu pracy, pokolenia, któ­
re całe.jest patriotyczne. I naprawdę,rady­
kalne społecznie".
Tak to p. Sżurig doradza p. Miedzm- 

skiemu porozumienie z lewicą.

O nową ordynację Wyborczą
„Goniec Warszawski" donosi, że się 

przygotowuje kilka projektów ordynacji 
wyborczej. I tak n. p. p. Wlacl. Stadnicki 
projektuje stworzenie osobnej kurii żydow­
skiej... P. Moraczewski zaś wysuwa nastę­
pujący projekt:

„Głosowanie ma być cztoroprzymiotni- 
kowe, a więc: tajne, bezpośrednie, po­
wszechne i równe.. Odpada tylko przymio­
tnik piąty, proporcjonalność. Nie głosowa­
łoby się na listy, lecz na osoby, przy czym 
projektuje się podział na jednomandatowe 
okręg; w tych częściach kraju, w których 
Polacy stanowią większość. Na wschodzie 
należy wprowadzić kurie: polską i mniej­
szościową- Okręgi byłyby tam dwu man­
datowe, przy czym Polacy wystawiać mo­
gliby kandydatury tam, gdzie stanowią 
przynajmniej 25 procent ogółu ludności".

Wreszcie —  państwo totalne!
Pomysł państwa totalnego jest w grun­

cie rzeczy pomysłem dyktatury: jednostki, 
partii, grupy... Jako taki opiera się na wie­
rze w terror i gwałt, a nie na wierze w ideę, 
w człowieka, w społeczeństwo.

Państwo totalne obiecuje „jednolitość* 
i „siłę*. Jego zwolennicy wskazuję na osią 
gnlęcia Rosji, Włoch i Niemiec. Lecz, k|o 
się ośmieli twiedzić, ie  te trzy ustroje poli­
tyczne mają zabezpieczoną przyszłość, że 
ich obecna „siła* nie ma w sobie zarod­
ków słabości i śmierci, — że nie zapowia- 
da smutnego końca w chaosie i anarchii?

W  swoim liście pasterskim, któryśmy 
przytoczyli niedawno, zwrócili się Biskupi 
Belgii przeciw lansowanym w ich kraju po­

m

Kazania na okres wielkopostny!
ŚWIDERSKI L. X. Dr,. Rekolecje i misje zł. — .60
TÓTH T., Chrystus w cierpieniu i chwale zł. 6.50 opr. „ 8.50
WALCZYŃSKI Fr. X. Kazania Eucharystyczne podczas 40 go­

dzinnego nabożeństwa z. I. zł. 2.— z. II. zł. 3.—  z. IV. „ 3.—
W AROL A. E., Osnowy kaznodziejskie na niedziele i święta „ 3.20
WERYŃSKI H. X., Testament Zbawiciela —  Kazania pasyjne „ 2.—
ZATŁOKIEWICZ M. X., O Męce Pana Jezusa— Kazania i szkice „ 2.50

p o le c a :

Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża L. 13.
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lądajcie „Glosa NarodnM 
we wszystkich kawiarniach 
restauracjach, w urzędach 
pocztowych I na dworcach 
koSefowych

Nowe zadania
p. Bohlego

Zamianowanie specjalnego referenta dla 
s-praw Niemców zagrań, przy ministerstwie 
spraw za.gr. Rzeszy w osobie Bohlego, me 
było by ani w Niemczech nadzwyczajnym zda, 
rżeniem, gdyby nie chodziło o specjalne 
okoliczności. Bohle już od kilku lat piastu­
je  urząd szefa zagranicznej organizacji par. 
tir narodowo-socjalistycznej. która nigdy 
nie ukrywała, że nie zamierza zadowolić się 
tylko tym, by Niemcy zagraniczni byli 
tylko członkami organizacji. Jej cele sięga­
ją dalej. Od roku 1935 na zjazdach partii 
poczęto liczyć się z Niemcami zagraniczny, 
mi inaczej, niż dotąd. Utworzone zostały 
liczne kursa, na których Niemcy, powołani 
z zagranicy, bez względu na to czy są oby­
watelami innych państw^ czy nie, byli w 
specjalny sposób szkoleni. Przede wszyst- 
kim dbano o wyszkolenie politycznych 
funkcjonairiuszów partii, którym wszczepia^ 
no zaisudy narodowo-socjałistycznę. Na zjeź 
dzie partii w roku 1935 funkcjonariusze pat 
tii składali przysięgę wierności Hitlerowi. 
Przysięga ta nie była tylko zwyczajną for- 
małnością, bowiem zobowiązywała przysię­
gających do bezwzględnego posłuszeństwa. 
Instytut zagraniczny w  Sztutgarcie rozpo­
czął swą działalność od tego. że przeprowa 
dził szczegółowy spis wszystkich Niemców 
za granicą bez względu na ich przynależność 
państwową (jest ich od 30— 40 milionów), 
aby z nimi utrzymywać o ile możności jak 
najściślejszy kontakt. Instytut wyszkolił 
sobie specjalnych instruktorów i powołał do 
Niemiec zaufania godnych Niemców z za­
granicy, którym wytłumaczono zasady so­
cjalizmu narodowego, aby potem naukę tę 
szerzyć mogli wśród rodaków za granicą.

.Czynności różnych niemieckich instytu­
tów- zagranicznych, spośród których Insty­
tut Bohlego jest najważniejszy, jako oficjał 
na instytucja partii narodowo-socjalistycż- 
nej, nie wyczerpuje oczywiście ta raczej wy 
chowawcza i kulturalna działalność. Jakie 
znaczenie ma odpowiednie urabianie Niem­
ców zagranicznych wyobrazić sobie można 
dopiero wtedy, jeśli uświadomimy sobie, 
z jaką energią przystąpiono w Niemczech 
do tego, by Niemców zagranicznych użyć 
dla celów niemieckiej polityki zagrańicznej 
i niemieckiego handlu zagranicznego. Bohle 
już dawniej przy każdej sposobności wska­
zywał na to, jak ważna może być pomoc 
Niemców zagranicznych dla niemieckiego 
handlu zagranicznego.

Propaganda wśród Niemców zagranicz­
nych nie znajduje się już w rekach organi­
zacji prywatnej, ale w rękach państwa jako 
takiego, bowiem szef organizacji, o ile cho­
dź? o zakres jego pracy, bierze udział w 
ooradach gabinetu. Ten fakt jest dowodem, 
iż Rzesza oficjalnie firmuje propagandę 
Bohlego wśród Niemców za granicą. Orga­
nizacja Niemców zagranicznych i jej działał 
ńość już dawniej budziła oba-wv różnych 
państw europejskich. Kierowano się tu 
i względami politycznymi. Niemców jest za 
granicą przeszło 30 milionów, a przeważna 
ich część zrezygnowała z obywatelstwa nie­
mieckiego lub wcale go 'n ie posiadała. Od 
Niemców tych nikt nic może żądać, by po­
rzucili swój język i swe obyczaje, musi się 
jednak od nich żądać lojalności w  stosunku 
do państwa, w którym mieszkają. Tym cza­
sem ostatnie doniesienia o żądaniach, stawia 
nych przez organizację Bohlego pod adre­
sem Niemców zagranicznych wskazują nu 
to, że Niemcy ci, jeżeli będą chcieli być 
wierni partii hitlerowskiej i ewentualnie zło 
żonej nawet przysiędze na wierność tej par­
tii, nie będą mogli pogodzić tej wierności 
z obowiązującą ich przede wszystkim wier­
nością czy lojalnością w stosunku do pań­
stwa, w którym żyją. Żądanie niemieckiej 
partii narodowo-socjalistycznej przedstawia­
nia danych i dotyczących handlu i przemy­
ski państwa zagranicznego jest równoznacz 
nym z żądaniem wywiadu gospodarczego, 
na który żadne państwo nie może pozwolić,

O ileby doniesienia prasowe w sprawie 
wywiadu, żądanego przez Bohlego. okazały 
się choćby tylko w małej części prawdziwe, 
to działalność instytucji kierowanej przez 
niego może łatwo przyczynić sie do dalsze­
go pogorszenia stosunków Niemiec z inny­
mi państwami. p. f,

  o-O-o
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NO W Y ROCZNIK PAPIESKI, Pojawił 
» ę  Rocznik Papieski („Amnuario Pontifi- 
eio“ )  na rok 1937. Z danych Rocznika w y­
nika, że obecnie istnieje w Kościele 14 sto 
Re patriarszych rzeczywistych i tytular­
nych, 254 arcybiskupstw i 913 biskupstw; 
nadto 712 stolic tytularnych, 37 opactw 
! pralatur „nullius dioeeeseos“ . 277 wika- 
riatów i 111 prefektur apostolskich oraz 
32 misje niezależne. Stolicę Apostolską re­
prezentuje przy rządach państw 37 nuncju­
szów i internuncjuszów oraz 21 delegatów 
apostolskich nie posiadających charakteru 
dyplomatycznego. Korpus dyplomatyczny

d r  J an u sz  j e r z y  d u n in -m ich a ło w sk i.

Niedola Polaków na Ulwie
ZYCIE ORGANIZACYJNE.

Y.
Mimo systematycznego prześladowania5 zarząd towarzystwa, czy Jogo oddziały 

i mszczenia Polaków na Litwie, polskość Usunięci członkowie zarządu nie mogą być 
jest tam dość silną. Siła zaś jej* tkwi głów- obierani ponownie do zarządu towarzystwa, 
nie w polskich organizacjach społecznych. ■ lub jego oddziału, w  ciągu trzech lat... 
Jaką one rolę odgrywają w  życiu Polonii i Zastosowując ten przepis kilkakrotnie 
litewskiej, można się przekonać, zapoznając z rzędu, minister może łatwo pozbawić in- 
się z działalnością. Towarzystwa „Oświata/* stytucję możności posiadania zarządu. —- 
w  Pomewieżu. Towarzystwo to utrzymuj© Skorzysta zaś z tego , natychmiast naczel-

przy Stolicy Świętej reprezentują 11 ambat gimnazjum i szkołę początkową w  Poniewie nik powiatu, który na podstawie § 10 tejże
zu, posiada wysoko stojące: sekcję drama- ustawy „wobec nieutworzenia kierownict 
tyczną i sportowo-gimnastyczną, pobudo-1 wa-“ może zamknąć towarzystwo, 
wało obszerny ginach'gimnazjalny ze wspa-'.
nialą świetlicą, posiada bibliotekę, licząca.1 ALE SĄ JESZCZE INNE CH W YTY, 
przeszło 4000 dzieł, utrzymuje ochronkę, w KTÓRE MOGĄ UNIEMOŻLIWIĆ EGZY-

idorów i 36 posłów.
Charakterystycznym jest, że_ Rocznik 

wymieniła dla Hiszpanii prowizorycznie 
dwóch reprezentantów Stolicy Świętej, mia 
nowie ie kardynała1 arcybiskupia Toledo, — 
przy rządzie w  Burgos, i ks. prał. S iM o Se której wychowuje około 50 polskich sierot, cT F N r  lF

y  rządzie w W a oraz dom starców, w  którym przebywa o - - Łmano, ■•"arge d‘affaires przy 
■ iencji, przy czym zaznacza, że ten ostatni 
jest nieobecny, czyli stwierdza istnienie te­
go urzędu nominalnie, lecz nie faktycznie. 
Podobnie w  spisie- dyplomatów akredytowa 
nych przy "Watykanie Rocznik podaje mar­
kiza Magia® jaiko reprezentanta oficjalnego 
rządu w Burgos. a Deiziulueta —  jako nie­
obecnego ambasadora rządu walenckiego.

GEOGRAFIA W  KRZYW YM  ZWIER­
CIADLE. Pod takim tytułem przynosi naj­
nowszy numer „Tęc.zy“  (luty br.j artykuł 
dr. St. Bemattia o podręczniku geografii sze. 
roko rozpowszechnionym w  Ameryce i na 
zachodzie Europy, który zawiera mylne in­
formacje, w  stosunku zaś do Polski niesły­
chany materiał paszkwilowy. Autor artyku 
łu zwraca uwagę na braki polskiej propa­
gandy i nawołuje do większej baczności w 
stosunku do zagranicznych! autorów, któ­
rych się wprowadza na rynek polski. Arty­
kuł podaje dosłowne tłumaczenie rozdzia­
łu o Polsce, zawartego w  „Geografii** ran. 
Loona. Rozdział ten warto praecizytiać, aby 
zdać sobie sprawę z opinii, jaką wroga pro 
paganda urabia Polsce za granicą. Oprócz 
tego z zakresu spraw aktualnych porusza 
ostatni numer „Tęczy** w artykule K. M. 
'Morawskiego ostatnie przemiany W maso­
nerii, dalej sprawę przysposobienia wojsko­
wego organizowanego prze® żydów, anali­
zę internacjonalizmu w  literaturze, zagad 
nieme frontu amtybolszewickiego, orgąnizo 
wanego prze® reżim hitlerowski, ostatnie 
przesunięcia w  Ameryce, wiadomości z  wal 
czącej Hiszpanii i wiele innych. Oprócz duaa 
łu aktualnego jak zwykle obszerny dział be 
letrystyyzny i rozrywkowy.

„Tęczę** nabyć można w kioskach, w 
księgarniach, u kolporterów lub wprost w; 
administracifi, j^Potanań1, Al. Marcinkowslde- 
go 22.

I NORMALNĄ PRACĘ TO-

Największy fortepianowy
turniej w Europie

Już wkrótce rozpocznie się w Warszawie 
największy dotychczas turniej pianistyczny w 
Europie, dio którego, po starannej eliminacji, 
stanie z górą 100 młodych pianistów i piani­
stek, rerezentujących 21 państw europejskich 
1 pozaeuropejskich. Pierwszą przybyłą, do War 
szawy uczestniczką konkursu jest panna Miwa 
-Kai, Japonka, laureatka Cesarskiej Akademii 
Muzycznej w Tokio, 20-letnia artystka, mają­
ca już za sobą szereg dużych sukcesów estra­
dowych na Dalekim Wschodzie, Miwa Kaj 
przyjechała w piątek wieczorem wprost z To- 
ikio, via Moskwa, powitana na dworcu przez 
delegację kolegów z Wyższej Szkoły Muzycz­
nej im. Pr. Chopina, Od poniedziałku zaczną 
się już codziennie zjeżdżać inni zagraniczni 
uczestnicy konkursu. Poza Polską, najliczniej 
reprezentowane są: WęgTy 10 osób, Francja. 
9, Italia 9, Austria 6, Niemcy 6, Belgia 3, Ru­
munia. 3 i ZSRR 3.

Konkurs rozpocznie się uroczyście w nie­
dzielę, 21 bm., o godz. 11,45 w Filharmonii 
Warszawskiej, gdzie odbywać się będą wszyst 
kie audycje konkursowe do dnia 12 marca 
włącznie.

be cni o 6 polskich staruszek i 2 staruszków, 
prowadzi autonomiczne oddziały: w  Birłach, 
gdzie opiekuje się szkołą początkową, świe­
tlicę i bibliotekę; w Wieszyntacb. Traszfcu- 
nach i Adampolu, w których zajmuje się 
.dozorowaniem szkoły początkowej i biblio­
teki; w  Skowrodacih —  ma świełieę i biblio­
tekę; w Wodoktach — bibliotekę. Pod je­
go dozorem i pieczołowitą opieką uczy się 
w szkołach początkowych i prywatnych 
kompletach około 300 dzieci polskich, nie 
.licząc w  tym 160 rzeszy polskiej młodzieży 
gimnazjalnej. Poniewierki teatr polski jest 
znany w  całej Litwie 
„Wesela** Wyspiańskiego nie powstydziła 
by się żadna, scena zawodowa w  Polsce. 
Świetlica T-wa „Oświata* w  Pomewieżu 
co wieczór gromadzi Polaków zarówno miej 
scowych, jak i okolicznych, na wspólne po­
gawędki, odczyty, zebrania, dla słuchania

WARZYSTWOM POLSKIM

§ 15 mówi: „członkowie zarządu, oby­
watele litewscy, powinni posiadać znajo­
mość języka litewskiego w  słowie i w  pi­
śmie. Znajomość języka może być spraw- 
dzana“ . A  że ustawa nie ustała jednak, 
co przy tym „sprawdzaniu.** może być w y­
magane, przeto daje to władzom duże pole 
dla dowolności i zakwestionowania kwałi- 
fikacyj poszczególnych członków zarządu.

§ 19 ustawy daje znów możność mini­
strowi powierzenia spraw stowarzyszenia

' w ™  wyznaczonemu przez siebie kierownictwu^!),
Jego wystawienia ^  prayf7otowuje ^ bory Il0Wych y ładz.

Paragraf ten jest specjalnie niebezpieczny 
dla polskich instytucyj gospodarczo-finan­
sowych, które łatwo mogą dostać się w  rę­
ce litewskie. Mamy zresztą już na to przy­
kład z polskim bankiem w  Olicie, któryYVXIJV1} UAŁVAJ t y 5 C1K7WL OilLLai. Ulit Dl1 IL\/LL«XiŁUA> , • . • « •  «

radia. Najpilniej słuchane są wiadomości dzl^  omawianemu paragrafów,
o tym, co się dzieje w Polsce W  ogóle ra- f *  *  przedmiotem „przeiriasz^ema
dio jest łącznikiem rodaków naszych, za,- < « * « *  przywłaszczenia, kradzieży w  dro-
mieszkałych na Litwie, z nieznaną L  i od- j dze l ^ e j ! )  z rąk polskich do rąk litew-

grodzoną, trudnym do przebycia murem,® § 24 i 29 mówią o ścisłej kontroli człon- 
gramcznym, wolną naszą ojczyzną. U *  ^  nJ elni!ka powiąta

PERFIDNE METODY ZWALCZANIA- I oraz o konieczności prowadzenia wszelkich
ksiąg1 towarzystwa, a więc: korespondencyj 
nej, protokółów zebrań zarządu, prelimina-

Rząd litewski, zdając sobie dobrze spra.-1 rzy budżetowych, ksiąg dochodu i rozeho-

(Radio

POLSKICH ORGANIZACJI.

Rzeka z ciepłą i zimną wodą
' Australia jest na ogół dość uboga w rze­

ki i strumienie, posiada jednak jedną z najdzi­
wniejszych rzek na świecie, w której po jednej 
stronie płynie woda o temperaturze normalnej, 
po drugiej zaś jest tak gorąca, że można w 
niej gotować ryby. A trzeba dodać, że rzeka 
ta jest wyjątkowo bogata w ryby. Nawet ka­
mienie nadbrzeżne na tak zwanym „gorącym 
fcrjsegtt* rzeki są tak rozgrzane, że tubylcy 
posługują sic nimi przy pieczeniu chleba: mia­
nowicie ciasto zarobione stawia się w dzie­
żach tfa rozgrzanych kamieniach rzeki, żeby 
należycie wyrosło. Bez trudu i kłopotu, po pół-

wę * siły polskich organizacyj społecznych,1 du ora® inwentarza —  w języku litewskim,
zwalcza je głównie w  okolicach czysto poi- j § 31 głosi: „Minister spraw wewnętrz-
skich, a przede wszystkim na pograniczu pych i przez niego wyznaczeni urzędnicy, 
polsko-litewskim, toleruje zaś w małych mogą wymagać od towarzystwa informa- 
-śkupieniaoh polsikiej ludności, położonych cyj, wyjaśnień, przeglądać i sprawdzać{!) 
w głębi kraju. Poza tym toleruje istnienie księgi towarzystwa, pisma, dokumenty, jak 
central różnych organizfecyj polskich w  również działalność towarzystwa, środki 
Kownie, tępiąc jednocześnie ich oddziały materialne ora® ich źródła. Na (żądanie 
na prowincji przez stałe odmawianie im sprawdzającego, instytucje publiczne, pry- 
zezwoleń na zebrania. j watne i poszczególne osoby winny udzielać

W  zwalczaniu polskich organizacyj spo-' informacyj i wyjaśnień, nawet w  tym wy- 
.łeoznych władze litewskie znajdują obec- padku, gdy ustawa lub zwyczaje prawne 
nie wielką pomoc w  nowej ustawie o sto-' nakładają obowiązek przestrzegania tajem- 
warzyszeniach. Ustawa ta została nawet nicy“ . Paragraf ten jest znakomitą podsta- 
pomyślana i opracowana pod kątem widzę- wą dla donosicielstwa i zdaje się, że nawet 
nia walki z polskością. Poniżej przytaczam w  rym celu został ustanowiony. Zresztą po 
kilka jej paragrafów dla zobrazowania l i - ! Idzisiaj rządzących Litwą ludziach można 
tewskiej perfidii. jsię wszystkiego spodziewać.

„N a  założenie oddziału Towarzystwa.! Iście"po machiawelslrii brzmi § 42: „To-
potrzebna jest zgoda ministerstwa spraw: warzystwo jest jednostką prawną, jednak 
wewnętrznych** —  brzmi Pozornie bardzo posiąść majątek nieruchomy może jedynie 
niewinnie wstępny paragraf ustawy. za zgodą Ministra Spraw Wewnętrznych**.

Minister więc może zalegalizować to- Minister może więc polskim organiza-
;warzystwo i dać tym dowód, że Polacy na cjom specjalnie odmówić pozwolenia na 
Litwie mają swobodę organizowania się. | posiadanie majątku nieruchomego, celem 
Jednak’ pozwolenia na otwieranie oddzia-: zachwiania, ich bytu.
łów  towarzystwa juiż nie udzieli. Wskutek J § 48 mówi, że minister, ze względów ję­
tego towarzystwo be®, oddziałów nie popia-. mu tylko wiadomych,', może towariystwo 
da wartości praktycznej: jest w  mniejszym j zawiesić na przeciąg 6-ciu miesięcy lub wo­
ln i większym stopniu efemerydą, niemal 
że fikcją. Zresztą i ono samo może być szyb­
ko zamknięte.

§ 18 ustawy mówi; „Minister spraw 
wewnętrznych, ze względu na ochronę na­
rodu i państwa, Tub powodując się innymi 
potrzebami narodu i państwa, może usunąć

O B U W I E w s z e l k i e g o  
rodzaju t a k

spacerowe, wieczorowe, sportowe, na chore 
nogi, do polowania, jakoteż baty z chole­

wami oficerskie i do konnej Jazdy 
poleca ze składu f na zamówienia po 

cenach niskich
Pierwszorzędny magazyn i pracownia obuwia

daw nie W .
Kraków, ul. św. Tomasza 29.

Specjalny taił reieracpy do dysoozycji P. T.

góle zamknąć Według § 49 likwidacją ma- 
tiiąltku towarzystwa zajmuje się specjalnie 
mianowany przez władze likwidator, któ­
ry może postępować z mieniem, powierzo­
nym jego jpieczy tak, jak będzie uważał za 
stosowne. § 55 daje ministrowi prawo ̂ łą­
czenia ze sobą towarzystw o celach zbliżo­
nych'. Paragraf ten grozi więc towarzy­
stwom polskim, unifikacją z litewskimi, 
czym się tera® na Litwie coraz głośniej mó­
wi'. Wreszcie znamienny jest § 66 ustawy: 
„Minister spraw wewnętrznych morże zmie­
nić lub skasować to, co na podstawie tej 
ustawy poczyni naczelnik powiatu**(!) Pa­
ragraf ten najlepiej _ chyba _ obrazuje stan 
bezprawia, jaki istnieje na Litwie.

godzinnym przetrzymaniu na kamieniach, cia­
sto jest, wyrośnięte. Łatwe życie mają miesz-'

K r o n i k a  k u l t u r t r i n n

Gdyńska nagroda im. Żeromskiego 
w tym roku nie będzie przyznana

Ustanowiona w r. ub. przez Radę Miej­
ską Gdyni nagroda artystyezno-naukowa im. 
St. Żeromskiego w wy®, zł. 3.000 nie zostanie 
w tym roku przyznana z uwagi na to, że prze-

Wesoła Lwowska Fala
w nowej postaci

W  ubiegłą, niedzielę Słyszeliśmy przez ra­
dio po raz ostatni 180 program Wesołej Lwow­
skiej Fali, która prze® 5 lat popisywała się 
przed lwowskim mlkrofofonem swymi humo­
rystycznymi audycjami, zyskując sobie w Pol­
sce i za granicą draży rozgłos. Oto kierownik 
artystyczny W. L. F., p. Budzyński, wyjaśnił 
przed nadaniem ostatniej audycji:

Z dniem 1 kwietnia przechodzimy do nowej 
audycji lwowskiej, w ramach której znajdzie 
odzwierciedlenie całe życie naszegf regionu 
znajdą miejsce lwowscy autorzy, muzycy i wy­
konawcy. Z prawdziwą przyjemnością myślę o 
pracy nad nową audycją i z radością podej­
muję się organizacji i kierownictwa tej audycji, 
a, ograniczając mój własny udział autorski, 
zapraszam równocześnie do współpracy litera­
tów całego lwowskiego regionu, be® względu 
na wiek i humor. Równocześnie donoszę ra­
diosłuchaczom, że w audycjach lwowskich, nad 
którymi zaczniemy pracować już w marcu, bę­
dą, brali udział wszyscy dotychczasowi wyko­
nawcy Wesołej Fali: Szezepko, Tońko, Stroń# 
i inni Wasi ulubieńcy przystrojeni w nowe szat­
ki i w nowe uplasowani ramy...

— :o:—
WIERSZE OŚMIU POETÓW. „Zima po©. 

tycka“ —  oto tytuł kwadransa poezji, który 
Polskie Radio nada dziś, 16. IŁ o godz. 22.30. 
Audycję wypełnią wiersze Jana Kasprowicza, 
Bolesława Leśmiana, Włodzimierza Perzyń- 
skiego, Mieczysława Romanowskego, Leopol­
da Staffa, Kazimierza Tetmajera, Kornela 
Ujejskiego i Kazimierza Wierzyńskiego. —* 
W  tych pięjknych utworach każda indywidual­
ność poetycka inaczej widzi, odczuwa i ob­
razuje krajobraz zimowy, który w naszej lite­
raturze zajmuje tyle miejsca.

  o-o-o —-
Proaramy stacyi radiowych
SR0DA, DOTA 17 LUTEGO <337.

Program  ogólnopolski: godz. 6.30 Pieśń „M a ­
dy ranne wstają zorze"; 6.33 Gimnastyka; 8.B0 
Muzyka poranna z płyt; 7.15 Dziennik poranny; 
7 25 Programy lokalne; 11.57 Sygnał caasu i hej­
nał z Krakowa; 12.03 Koncert; 12.40 Dziennik po- 
łudn.; 12.50 „Przyrządzanie w  domu" — pogad,;
15.00 Wiadomości gospodarcze; 15.15 Programy lo  
kalne; 16.10 Audycja dla dzieci; 16.35 Koncert;
17.00 „Sytuacja na Bałtyku w  roku 1920 a daiś";
17.15 Koncert fortepianowy; 17.50 „Chrzest L itw y" 
odczyt; 18.15 Wiadomości sportowe; 18.05 Hokej 
na lodzie — pogadanka; 18.20 Programy lokalne; 
18.50 „Hanael rolniczy" — pogadanka; 19.00 „Są­
siad P ik leliszek" — opowiadanie; 19.20 Programy 
lokalne; 20.55 Chwila Biura Studiów; 20.45 Dzień 
nik wieczorny; 20.55 Pogadanka aktualna; 21.00 
W ieczór Chopinowski; 21.45 Koncert; 22.35 Mala 
Orkiestr P. R.; 23.00 Programy lokalne dla W ar­
szawy i Lwowa.

Kraków, godz. 7.25 Kilka informacyj; 7.80 
Płyty; 14.00 Lokalne wiadomości gospodarcze;
14.05 Muzyka z płyt; 15.15 Koncert reldamowy; 
15.80 Muzyka z płyt; 15.55 Skrzynka ogólna;
16.05 Wiadomości z dnia 18.20 Muzyka z płyt; 
18.45 Program na dzień następny; 19.20 „Życie 
kaw iarn i"; 19.40 W ieczór Pr. Schuberta.

Lwów, godz. 7.25 Program  na dzień dzisiejszy;
7.30 Parę informacyj; 7.35 Muzyka poranna z płyt;
14.30 M uzyka z płyt; 15.15 Koncert rekla­
mowy; 15,30 Lwowskie wiadomości bieżące; 15.35 
Muzyka z płyt; 15.45 Skrzymta techniczna; 15.55 
Muzyka lekka % płyt; 16.00 Program na jutro;
16.05 Muzyka z płyt; 18.20 Płyty; 18.40 Skrzynka 
ogólna; 19.20 Transmisja z kawiarni (do Krako­
w a ); 19.40 W ieczór Sohubertowski; 20.20 „W spól­
na platforma" — skecz; 23.00 Muzyka taneczna.

Warszawa, godz. 7.25 Parę informacyj; 7.30 
Płyty; 12.03 Muzyka z płyt; 15.15 Muzyka z płyt; 
15.55 Skrzynka techniczna; — 18.20 Koncert re­
klamowy 18.45 Program na dzień następny; 19.20 
Koncert muzyki; 19.55 Muzyka z płyt; 23.00 Mu­
zyka lekka.

Katowice godz. 6.00 Sygnał czasu i pieśń po­
ranna; 6.03 Muzyka lekka z płyt; 7.25 Wiadomości 
bieżące; 7.30 Muzyka z płyt; 13-00 Koncert życzeń;
13.15 Muzyka z płyt; 13.58 Wiadomości giełdowe;
15.15 Koncert reklamowy; 15.35 Życie kulturalno 
Śląska; 15.4') Muzyka z p łyt- 18.20 „Rodzice mają 
glos" — „Matki i córki" — odczyt; 18.35 Muzyka 
z płyt; 18.45 Program na dzień następny;' 18.50 
„Współpraca _ Kółek Rolniczych z Towarzystwami 
Polek na w si" — pogadanka, 19.20 Koncert ork, 
mandolinfetów 19.40 “ Wśród Polaków na W ar. 
m ii" —  odczyt 19.50 Zagłębie Dąbrowskie ma 
głos. ,

J fu m o r
ROZCZAROWANIE.

— No, wie pani, w  żadnym razie nie 
dałbym' pani trzydziestu lat!

—  Tak? Co pan mówi? A  ja już mam 
trzydzieści pięć.

— Tak, to już prędzej...

kańcy nadbrzeży tej rzeki, będącej niespoty- j dłożomy materiał i zgłoszenia nastąpiły zbyt
Iranym nigdzie fenomenem natury. późno, skutkiem czego nie -ma możności do­

trzymania terminów przewidzia n'cli statutem 
nagrody, W kołach radzieckich wysunięte 
propozycje, aby kwotę przeznaczoną na na 
grodę rozdzielić na stypendia dla uzdolnio­
nych literatów, artystów względnie studentów, 
albo też przeznaczyć pewną kwotę na wyda­
nie drukiem utworów z zakresu, literatury, 
sztuki lub piśmiennictwa.
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Kartele za zwożka cen
Poprawa gospodarcza, ujawniająca się 

tak zagrai)icą: jak i u nas, wysunęła ma 
czoło aktualnych zagadnień: problem cen. 
Sprawa ta absorbuje w  równe! mierz® pro- 
<lncentów jak i  koinmtmenitórw. U mas, na 
szczególną uwagę zasługuje polityka kar­
ta'! i wobec cen. Ostanio w  kwestii tej wypo 
wiedziała się również „Gospodarka Nnro- 
dowa“  (nr. 8):

,,Ze strony organizaeyj kartelowych 
czytamy, w Polsce są obecnie wyraźnie 
ujawnione dążenia do zwyżki cen. Dą­
żenie to w okresie koniunktury zwyżko 
wej jest zrozumiałe i powiedzmy sobie 
odrazu, że pewnej zwyżki cen uniknąć 
się nie da. Chodzi jednak o to, jak wiel­
ka ma być ta zwyżka i w jakich gałę­
ziach produkcji ma się ujawniać, bo wia 
domą jest rzeczą, że nie jest ważny bez­
względny poziom cen, ale relacje po 
szczególnych cen między sobą. W  tym 
zakresie są dwa aspekty sprawy: rela- 
cja cen polskich i zagranicznych oraz re 
lacje cen wewnętrznych” .
Za podwyżką; cen przemawiają dwie 

grupy argumentów: pierwsza — dotyczy
kwestii wzrostu kosztów produkcji, draga 
obraca się dookoła konieczności kapitali­
zacji. „G. N.“  rozpatrując szczegółowo po­
wyższe grapy argumentów i tnie negując ko 
niecizności pewnej zwyżki cen, jednak zau- 
waża,

że „kartele pozostawione samym sobie 
siłą rzeczy mogłyby zrobić ze zwyżko 
wej, koniunktury możliwie _ czystą ko­
niunkturę cen, uniemożliwiając rozrost 
wewnętrznego rynku zbytu 1 czyniąc 
tym samym niecelowymi Inwestycje ze 
zgromadzonych płynnych rezerw wzgląd 
nie robiły by dużo inwestycyj, nie przy­
czyniających się zupełnie do wzrostu pro 
dukcjji, a zatem bezużytecznych dla 
gospodarstwa narodowego. Powiedzia­
łem jednak, że pewnej zwyżkŁcen unik- 
nąć się nie dla, wskazaniem ogólnym 
było by zatem, że zwyżka cen nie może 
dochodzić do granic, wyraźnie hamują­

cych wzrost spożycia a ‘ więć rozrost 
rynku”.
|Wi zakończeniu stwierdza, iż chcąc, aby 

stosunek kartę® do cen układał się pod ką­
tem widzenia dobra całości, należy wzmóc 
kontrolę państwa nad gospodarką kartę® 
w  zakresie nic tylko cen. ale i inwestycyj, 
oraz polityką sprzedaży w tych wypadkach 
gdy wielki kartel surowcowy nadużywa 
swej siły w  stosunku do drobnych i średnich 
przetwórców;

Rewelacje o budowie piekarni
miejskiej w Warszawie

Niski poziom warszawskiego pieczywa 
oraz fatalny stan sanitarny piekarń, pobu­
dziły Radę Miejską, w  Wiarszawie do po 
wzięcia decyzji budowy wzorowej pienarni 
mechanicznej, obliczonej na produkcję 
100.000 kg, chleba dziennie co wystarczy­
łoby na pokrycie prawie połowy zapotrze­
bowania stolicy.

Sprawa budowy piekarni w świetle Ko­
misji Rewizyjnej m. W a rszaw  przedstawia 
się następująco: Koszty budowy wyniosły

Wydarzenia gospodarcze w świecie

Socjaliści francuscy prą
do kottekly wizacji rolnictwa!?

produkcji* f  sposobu wykorzystaniaSocjaliści francuscy chcą za wszelką ce­
ną „uszczęśliwić”  wieś francuską. W  tym 
celu wyp-racowują coraz to nowe projekty 
reform. Ostatnio minister rolnictwa socjali­
sta Monnet wniósł do Izby Deputowanych 
projekt ustawy, mający uregulować stosun­
ki między producentami rolnymi a kupca­
mi i  przemysłowcami -przez zawieranie 
umów zbiorowych, ustalających warunki 
sprzedaży i  ceny produktów rolnych. Pro­
jekt ten wywołał poważne zastrzeżenia za­
równo w parlame?icie, jak i  nu łamach pra­
sy. Projekt rządowy przewiduje, iż umowa 
zbiorowa, zawarta z jednej strony między 
farmerami, a kupcami rodnymi czy też prze­
mysłowcami z drugiej, będzie ustalać cenę 
sprzedaży danego produktu w danym okrę­
gu rolniczym. Ustawa jednakże upoważnia­
łaby mim. rolnictwa do uregulowania vs ra­
zie konieczności sprawy cen w drodze umo­
wy narzuconej przez rząd, wi/stępując.y w 

charakterze arbitra. Opozycja prawicowa 
% grupy centrowe od Miku już dni zwalcza­
ją ten projekt, twierdząc, że zmierzą wła­
ściwie do kolektywizacji rolnictwa. System 
ten bowiem, według prasy opozycyjnej, do­
prowadziłby w końcu nie tylko do ustala­
nia przez rząd ceny produktowe rolniczych, 

również do narzucenia rolnictwu ioa-

Popłoch na czarnej giełdzie
węglowej w Warszawie

Pod koniec ubiegłego tygodnia dokona­
no aresztowań wśród spekulantów w o lo ­
wych. W  związku z tym PAN. donosi:

W  sobotę, po aresztowaniu na czarnej 
giełdzie węglowej, zapanował nieopisany 
niepokój; detaliścS zwracają słę do władz, 
podając nazwiska szeregu spekulantów. Spo 
dziewane jest aresztowanie szeregu znanych 
lichwiarzy węglowych.

Tegoż dnia teren giełdy węglowej przed 
stawiał rozpaczliwy obraz. Liczni detaliści, 
którzy przybyli po zakup węgla, nie zostali 
na giełdzie węglowej ani hurtowników, ani 
też tych spekulantów, którzy dotychczas 
dostarczali Im węgiel. W  obawie przed are­
sztowaniami spekulanci ukrywali się w swo 
ich mieszkaniach prywatnych. Aczkolwiek 
węgiel został dostarczony na bocznicę w  wy 
starczających ilościach, potrzebnych do a- 
prowizacjl Warszawy, to jednak nie było 
u kogo czynić zakupów.

Komisariat Rządu, na polecenie którego 
dokonano aresztowań wśród spekulantów, 
za którymi stoją żydowscy hurtownicy wę 
gla —  winien wejrzeć w stosunki panujące 
w hurtowym handlu węgla i wyciągnąć kon 
sekwencje w  stosunku do tych hurtowni 
ków, którzy uprawiali lichwę za pośrednic­
twem podstawionych spekulantów. Speku 
lacja bowiem handlu węglem wynikła na 
skutek polityki zrzeszonych hurtowników, 
którzy przede wszystkim, a dopiero później 
spekulanci węglowi, są za nią odpowie­
dzialni.

Procentowy wzrost cen zboża
Ceny w  walucie danego kraju za psze­

nicę wzrosły procentowo w  roku 1936 na 
giełdzie zbożowej w  Chicago o 38,8 %, w 
Winnipeg o 41,1%, w Rotterdanie o 54,8%, 
w  Warszawie o 46,8 %, w Poznaniu o 63,9 % 
Za żyto w  Chicago o 90,9%, Winnipeg o 
13,1%, w  Warszawie o 95,8%, Poznaniu 
100,0%. Za jęczmień: w Chicago o 71,8%, 
Winnipeg 119,4%, Warszawie o 73,3%, Po­
znaniu o 82,5%. Za owies w Chicagc 74,2%, 
Winnipeg 72,8%, w Warszawie 43,6%, Po­
znaniu 42,9%. Jak wynika z tego zestawie­
nia ceny za pszenicę zwyżkowały więcej na 
rynkach europejskich, jak na amerykań­
skich, z żytem i owsem natomiast było od­
wrotnie. Tłumaczy się to du liym  brakiem 
żyta i owsa w  Ameryce.

Wkłady oszczędnościowe P.K.O. 
w styczniu 1937 r.

W. miesiącu styczniu wkłady oszczędno­
ściowe. jak również liczba oszczędzających, 
wykazują znaczny wzrost. Stan wkładów 
zwiększył się o zŁ 11.427.940, osiągając na 
dzień 81 stycznia 1937 r. sumr 674.977.109 
złotych.

Jednocześnie ze wzrostem wkładów 
oszczędnościowych zwiększyła się w  tym 
czasie i liczba oszczędzających1 w  PICO. —  
W  ciągu stycznia, br. PKO. wydała 53.445 
nowych książeczek oszczędnościowych, osią 
gając na dzień 31. I. 1937 r. ogólną ilość 
2.329.148 czynnych książeczek

runków 
roli.

Ministerstwo' rolnictwa zapewnia, że 
ustawa ma na celu jedynie ochronę drobne­
go producenta przeciw nadużyciom ze stro­
ny wielkich trustów, które skoncentrowały 
w swych rękach handel produktami rolny­
mi. ,,Le Temps“ twierdzi jednak, że we 
Francji drobni rolnicy nie stoją w obliczu 
trustów, lecz wobec całej masy drobnych 
kupców i przemysłowców.

Przeciwko projektowi min. Monneta wy­
powiedziała się również konferencja praco­
dawców francuskich i stowarzyszenie rolni­
ków.

Dotychczasowa debata w Izbie ujawniła, 
iż nie tylko opozycja prawicowa i  centrowa 
przeciwna jest projektowi, ede 'Se równieS i 
większość stronnictwa radykalnego usto­
sunkowuje się doń nieprzychylnie. Wyrazi­
cielem tej opinii był p. min, dep. Marchan- 
deau, który sprecyzował w parlamencie 
obawy, jakie projekt ten budzi wśród człon­
ków stronnictwu.

Dep. Marchandeau uważa, iż przyjęcie 
przez Izbę projektu przyczyniłoby się do 
powstania monopolu wielkich, firm, handlu­
jących produktami rolnymi, które to ciągu 
trzech miesięcy mogłyby zgnieść wszyst­
kich drobnych rolników, by później móc 
swobodnie dyktować swe ,warunki. Przęmó- 
v$epie dep. Marchandem wywarło dnze 
wrażenie w Izbie,

Dalsza dyskusja nad tym projektem to' 
czyć się będzie w bieżącym tygodniu.

Ceną giełdowe zboża
Na giełdzie zboiowej i towarowej w Krako­

w ie notowano w  poniedz. 15 lutego następujące 
ceny:

ZBOŻA.

Dalsza poprawa w handlu zagranicznym Polski
Bilans handlu zagranicznego Rzpltej i W. 

M. Gdańska przedstawiał się w styczniu br. 
i— według tymczasowych obliczeń Gł. Urzę. 
du Sta*. —  następująco: Przywóz 284,545 
ton, wartości 90,675 tys. zł., wywóz —  
1,287.961 ton, wartości 98,326 tys. zł. Do­
datnie saldo w styczniu wyniosło więc —  
7,651 tysł zł.

W  porównaniu z grudniem r, ub. wywóz 
wzrósł o 1,962 tys. a®.. natomiast przywóz 
bardzo nieznacznie zmniejszył się o 355 ty 
sięcy złotych,

Liczby handlu zagranicznego Polski w 
styczniu br. są dowodem dalszej poprawy 
w obrotach zagranicznych Polski, która to” -m w .™    "    f ■' T¥ 1
poprawa ujawnia się już od pewnego pkresąj szło 1,5 mil. zł,

czasu. Import wyniósł w styczniu r. b „ jak 
powiedziano, 90,7 mil. zł., podczas gdy w 
styczniu r. ub. sięgnął zaledwie 75,6 mil 
zŁ, w styczniu 1035 r. zaś —• tylko 62,2 
mil. zł. Ensport, który w  styczniu br. miał 
wartość, 98,3 milj. w styczniu rok ub. 
wynosił 80,8 mil. zł., w styczniu 1936 r. zaf 
78,3 mil. zł.

Zwrócić ponadto należy uwagę na fakt 
że — według normalnej tendencji sezono' 
woj ostatnich łat —  obroty zagraniczne w 
styczniu wykazywały spadek w porówna­
niu z grudniowymi. Tak było w r ub. i w 
1935 r. Natomiast w styczniu br. obroty 
wzrosły w porównaniu z grudniem o prze-

Pszenica 80 proo. ziam. szklist. 29.75—80.00
Pszeodioa dworek? czerw, stand. 29.25—29.50
Pszenica dworska biała stand. 29.00—29.25
Pszenica targowa stano 28.50—28.75
Żyto dworskie stand. 24.10—24.80
Żyto targowe 28.90—24.10
Owies dworski stand, mezaoeszcz 22.50—23.0C
Owies dworski stand, lekko zadeszc*. 22.25—22.50
Owies targowy stand. 21.50—22.00
Jęczmień dworski stand. 28.25—24.75
Jęczmień targowy 22.75—28.25

ARTYKUŁY PASTEWNE.

Makuchy lniane 37-38 proc. 25.50—26.00
9rut rzepakowy ekstrah 85-36 proc. 19.00—20.00 
Soja Śrut około 44-45 proc. 29.50—80.50
Siano słodkie 6.50— 7.00
Siano ‘średnie 5.50— 6.00
Siano kwaśne 4.50—5.00
Potraw 4.00—4.50
Koniczyna pastewna 7.50— 8.50
Słoma długa 4.00—4.50
Mierzwa luzem 3.50—8.75
Otręby żytnie stand. 16.50—16.75
Otręby pszenne średnie stand. 16.50—16.75

PRZETWORY MŁYNARSKIE.

Mąka pszen. gat, I  wyciąg 0-20 proc. 47.50—48.00 
Mąka psz. g. IA  st. wym. 0-45 proc. 45,50— 46,00
Mąka psz. g. IB st. wym. 0-55 proc. 44,50—45,00
Mąka psz. g. IC st. wym. 0-60 proc. 42,50—48,00
Mąka psz. g. ID st. wym. 0-65 proc. 40.50—41.00
Mąka psz. g. IID  st. wym. 45-65 proc. 39,00—39,50
Mąka psz. g. HE st. wym. 55-60 proc. 36,00—36,50
Mąka IIG . st. wym. 60-65 proc. 34,50—35,00
Mąika I I I A  st. wym. 65-70 proc. 29,50—30,50
Mąka razowa 0.95 35.25—35.75

Maks żytnie okręgu Krakowskiego.
I gatunek st. wym. 0-50 proc. 35.50— 35.75
I gatunek st. wym. 0-65 proc. 34.50— 34.75
Malca poślednia ponad 65-proc. 19.50—20.00
Mąka razowa 0-95 proc. 28.00—28.50

Mąka żytnia okręgu Poznańskiego.
I gatunek st. wym. 0-50 proc. 36.00—36.25
I gatunek st. wym. 0-65 proc. 35.00— 35.25
I I  gatunek st. wym. 50-65 proc. 28.50—29.00
Perińwka 0.000 49.00— 50.00
Pęcak fabryczny z workiem "5.00—36.00
Pęcak chłopski bez worka 32.00—38,00
Siekanka jęczm. iaDr. z worlt. 35.50—36.50
Siekanka jęczin. chłopska bez worka 33,00—34.00
Kusza jagi fabr. 41.00—42.00
Kasza jaglana chłopska 33.00—34.00
Kasza tatarozana cały 49.00—50.00
Kasza tatarozana łamana 47.00— 18.00

na dzień 1 marca 1931 r. 7,3 milj. zł. Do 
tego trzeba dodać 700.00C zł. straty na 
próbnym wypieku. Ogółem więc uruchomie­
nie piekarni wraz z budową kosztowało mia­
sto ponad 8 milionów zł.

Do piekarni zakupiono i zmontowano 
piece francuskie typu „Lidona", jako rze­
komo najlepsze dla naszych warunków. —  
„Jednakże po wybudowaniu piekarni i za­
instalowaniu pieców „L5dona“ , —  stwier­
dza komisja — okazało się, że piece powyż­
szego typu nie odpowiadają naszym warun­
kom wypieku chleba, gdyż piece te prze­
znaczone są wyłącznie do wypieku chleba 
pszennego, jaki jest używany powszechnie 
we Francji, a nie do wypieku chleba żyt­
niego, używanego w  Warszawie, a tym bar­
dziej chleba razowego".

Kapitalnie wprost wygląda ówczesny 
skład personelu piekarni. W  tym czasie 
pracował tam tylko jeden piekarz(I), nato­
miast było 20 osób personelu biurowego. 
Na jednego piekarza wypadało: 1 dyrek­
tor, 1 wicedyrektor, 7 kancelistów i 3 szo­
ferów.

W  trzecim roku działalności piekarni, 
t. j. w  roku. 1931, sposób wypieku pieczy­
wa nie był jeszcze ustalony(!).

Wreszcie nastąpiła chwila otwarcia pie­
karni, poprzedzona propagandą prasową. 
Gdy jednak ukazały się pierwsze Chleby 
miejskie —  nastąpiło rozczarowanie. Były 
źle wypieczone i nie nadające się do spo­
życia.

Piekarnię zaprojektowano na olbrzymią 
skalę. Dlatego też zakupiono 45 francu­
skich podwozi samochodowych kosztem 61(1 
tysięcy zł. Podwozia te stały bezużyteczne 
przez pewien czas, po czym 27 oddano za­
kładowi oczyszczania miasta, a tylko 18 
pozostawiono sobie. Z tych zresztą 18 sa 
mochodów czynnych jest tylko 9(!), któ­
rych wartość nie przekracza 25.000 zł. Na 
przestrzeni więc 8-miu lat strata na samo 
chodach wyniosła blisko 600.000 zł.

Na tym nie koniec! Sprowadzono trans­
portery, które miały posiadać liczniki do li" 
czenia bochenków.

Transportery sprowadzono z zagranicy, 
nie zmontowano ich, gdyż nie posiadały 
wszystkich części. Nie było komu upomnieć 
się o te części, więc transportery zwalono 
uroczyście do garażu, gazie można je oglą­
dać do dziś dnia, leżące w jednej kupie. 
Transportery kosztowały 150.000 zł. Obe­
cnie wartość ich równa się wartości szmelcu.

Dopiero w 1935 roku po uporządkowa­
niu wypieku, zaczęła się normalna produk­
cja chleba. Niestety, wypiek daleki jest je­
szcze od wymarzonych 100.000 kg. dzien­
nie, a sama produkcja jest dziedzicznie ob­
ciążona astronomicznymi kosztami budowy 
piekarni.

Tak przedstawiają się ważniejsze fra* 
gmenty budowy miejskiej piekarni w War­
szawie.

Tendencja mocna, 
ne małe,

podaż mak, dowozy lokal-

Postulaty robotnicze w związku 
z planem inwestycyjnym

Doniosła inicjatywa Ch. Z. Z. w Lublinie.

W  związku z czteroletnim planem inwe­
stycyjnym i przydziałem kredytów na ten 
cel, w Dublinie odbyło się zebranie prze da ta 
wicieli organizacyj zawodowych i  społecz­
nych z udziałem reprezentantów zarządu 
miejskiego, Funduszu Pracy, inspektora pra 
cy itp., zwołane przez Zarząd Okręgowy 
Ćhrześcijiaóskiego Zjednoczenia Zawodowe­
go w Lublinie. Zebrani uchwalili rezolucję, 
w  której podkreślają m. in. że instytucje sa 
morządowe przedłożyły na rok 1937/8 Woj. 
BFP w Lublinie plan najpilniejszych robót 
z kosztorysem na sumę 7.095.619 zł., z .cze­
go preliminowały wkład własny w  wysoko­
ści 2.402.008 zł. oraz dotacje F. P. w wy­
sokości 4.693.611 zł. Woj. BFP ograniczyło 
ten preliminarz, przewidując dotację łącz­
nie z ryczałtem p. wojewody w sumie —  
3.279.934 zł., wskutek czego odpadło bar­
dzo wiele niezbędnych inwestycyj. Spodzie 
wano się, że przynajmniej w tej wysokości 
określone będą przyznane kredyty, tym cza 
sem m, Lublin, które w  ub. roku z własnych 
zasobów przeznaczyło na roboty publiczne 
300.000 zł. i otrzymało przydział kredytu 
z F. P. na sumę 1.200.000 zł., na rok 1937/8 
ma wyasygnowane zaledwie 420.000 zł. (!). 
Zebrani proszą o powiększenie przydziału 
kredytu na roboty inwestycyjne do wysoko 
ści preliminowanej przez Woj. Biltfe F. P. 
w Lublinie, tak, aby wszyscy bezrobotni mo 
gli być zatrudnieni. Rezolucję tę postano­
wiono doręczyć wojewodzie z prośbą o prże 
dłużenie władzom centralnym.
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Ojciec św, luz chodzi
ZNACZNE POLEPSZENIE

Z Oiitta del YatitaJno nadeszła następu 
jąca wiadomość: Ojciec święty opuścił łóżko 
wi ub. niedzielę po południu i dokonał próby, 
chodzenia po pokoju. Próba miała wiyka 
zać, w  jakim stopniu w  statoio zdrowia Pa­
pieża nastąpiła poprawa. Prof. Milani, jegof 
asystent-, i dwuch seKretarzy papieskich 
obecni byli przy tej próbie, której prof. M>-

STANU ZDROWIA.

lani nie chciał przedłużać, aby nie wyozer- 
pywać sił Ojca św. Rezultaty próby uznane 
zostały za całkowicie zadawalniające. Pa­
pież nie odczuwał żadnych bólów. Zamie 
rza więc w  tych dniach ponowić próbę. Ot' - 
czernie Jego spodziewa się, że Papież będ? 
mógł stopniowo przyzwyczaić sie cło cho£ _j 
l a .

Warszawa w 15-lecte koronacji Piusa XI
W 15. rocznicę koronacji Papieża, Piusa 

XI, odbyła się w Warszawie, w niedzielę, 
uroczysta akademia;'; urządzona w sali Domu 
Katolickiego im. Piusa XI, przy ul. Nowo­
grodzkiej. Na akademię przybyli przedstawi­
ciele Rządu z p. minisirem W. R. i O. P., 
prof. Swiętosławskin, reprezentującym Prezy­
denta R. P., wyższe duchowieństwo z Ks. Ar­
cybiskupem Gallem, przedstawiciele Armii 
z gen. Regulskim i gen. Trojanowskim, władz 
administracyjnych i samorządowych. Licznie 
reprezentowany był korpus dyplomatyczny. 
Salę wypdlniły szczelnie tłumy publiczności, 
oraz duchowieństwo. Nuncjaturę Papieską 
w stolicy reprezentował radca Nuncjatury, ks. 
prałat A. Pacini.

Akademię zagaił prezes Akcji Katolickiej 
w Warszawie, Domański, wyrażając gtęooką 
radość z powodu polepszenia się stanu zdrowia 
Ojća świętego'!, którego choroba napełniła 
wiernych niepokojem. Następnie odczytał de­
peszę wysłaną do Watykanu z wyrazami hołdu 
i synowskiego przywiązania. Po odegraniu 
hymiu napioskiego i narodowego wygłosił re­
ferat dr Kozielewski, p. t. „Kościół i Papie­
stwo w obronie cywilizacji". Część koncerto­
wą wypełniły występy orkiestry, choru i re- 

; cytacje.
Po części koncertowej do zebranych prze­

mówił po polsku ks. prałat A. Pacini, który

Plns Xi ojcem chrzestnym?
Z Rzymu donoszą, że według krążących 

tam, lecz dotąd nie sprawdzonych pogłosek 
ojcem chrzestnym nowonarodzonego włoskie­
go następcy tronu ma być Ojciec święty, 
który udzieliłby w tym celu odpowiednich 
pełnomocnictw bądź kardynałowi stanu Paceł,- 
li, bądź też kard. Ascalezi. W pewnych ko­
łach, które pogłoski te uważają za prawdopo 
dobne, przypominają precedensy; a mianowi­
cie: Papież Pius IX  był ojcem chrzestnym s^na 
Wiktora Emanuela II, a Papież Leon XIII był 
ojcem chrzestnym syna ówczesnego króla Hisz­
panii.

Pstlięci polskiego ks. Vianney’a
Na dzień 27 bm. przypada rocznica śmierci 

A p. ks. Aleksandra Pawłowskiego, pierwszego 
proboszcza przy kościele M. B. Pocieszenia 
w Jodłówce koło Pruchnika, konsekrowanym 
przed 30 laty. Za Ż3_cia już był uważany za 
świętego. Odznaczał się wybitnymi cnotami 
I  apostolską pracowitością. W  konfesjonale też, 
jak żomierz na posterunku, upadł na drzwiczki 
omdlały, skąd wyniesiono go na łoże boleści 
i śmierci. Wiele osób doznaje łask za przy­
czyn? świątobliwego .proboszcza jodłowieckie- 
go; również poza Polską, jak świadczą napły­
wające listy do „Marianum® w Wilnie, któ­
rego był ś. p. ks. Pawłowski jednym ze współ­
założycieli. Zostawił po sobie również spuści­
znę pisarską. Pierwszy tom pism ś. p. ks Pf 
włowskiego ukazał się drukiem p. t. „Król 
boleści®, i zawiera cztery cykie kazań pasyj­
nych. Ci, którzy doznali łask za przyczyną 
ś. p. ks. Pawłowskiego, zechcą donieść o tym 
p. adr.: Wilno, ul. Zafkowa 8, „Marianum*

w serdecznych słowach podziękował wszyst­
kich biorących za udział w uroczystościach 
odbywających się w całej Polsce dla uczcze­
nia rocznicy koronacji J. Św. Papieża, Piusa 
XI. Kończąc ks. praiat A. Pacini przekazał 
błogosławieństwo papieskie dla całej Polski.

Akcja bezbcłnicza w Sowietach załamuie cis
Co pewien czas nadchodzą z Rosji wia­

domości o tym, że walka z religią prowa­
dzona z takim zawzięciem i z is-cie szatań­
ską furią, nie tylko natrafia na ogromne 
trudnośći, ale tw fez nie osiąga pożądane­
go przez czerwonych, władców celu. Tym 
razem znów marny do zanotowania ciekawe 
na ten temat da.ne, które w rewelacyjnej 
formie podaje w tych dmach syberyjski 
dziennik „Wostoczno Sibitskaja Prawda". 
Według doniesień tego dziennika, nawołu­
jącego do wzmożenia działalności bczibożni- 
f^ e j, organizacje1 religijne Syberii wschod­
niej znacznie ożywiły swą działalność. Pra­
wosławni i żydzi w święta religijne nie wy­
chodzą do pracy. W  czasie wszechzwiązko- 
wego spiip ludności organizacje religijne 
agitowały przeciw spisowi powszechnemu, 
strasząc ludność, że wszyscy nie wierzący 
będący znaczeni piętnem Antychrysta na 
twarzy i rękach !). „Do wierzących w Ir-

WltMt ma*ł mvne n w n e t  a r m ii
na pograniem Prtstt?

Według wiadomości korespondentów prasy 
zagranicznej w Moskwie, w połowie marca .br. 
rozpoczną się wielkie wiosenne Ąiańnwry 
armii sowieckiej, tym razem na terenie biało­
ruskiego okręgu wojennego, na pograniczu 

Polski.
Na czas manewrów, które potrwają 10 dni, 

zmobilizowane będą 3 roczniki rezerwy. W ma­

newrach uczestniczyć bęaą wszystkie rodzaje 
broni, główna jednak rola przypadnie lotni­
ctwu, które reprezentowane bedzie przez 1.800 
samolotów wojskowych. Sowieckie koła woj­
skowe dowodzą, że manewry te na pograniczu 
Polak; mają być odpowiedzią na zapowiedziane 
w tym samyir czasie wielkie manewry armii 
niemieckiej w Prusach Wschodnich.

K i n o  wP R O M l E ^ “  T . S. Ł . P o d w a l e  6 . Telefon 124-26.
Ulubieńcy krakowskiej publiczności L IL IA N  M A T IfS Y  i W IL L Y  FAITSCH oraz znakomity 
artyst..-komik Paweł 1 emp w  we- H 7 IF f il Po raz pierwszy w  Krakowie
sołej, niezwykłej komedii muzycznej ę* L W I W fc! * Na ekranie kma Promień TSL .

kucku — podkreśla dziennik —* należą, le 
karze, bibliotekarze i  nauczyciele. Pod 
wpływem organizacji religijnej znajduje się 
również itdoazież. W  samym Irkucku do 
organizacji kościelnych należy 180 chłop- 
ców j dziewcząt, wśród których znajdują 
się studenci i studentki, Pod wpływem tygli 
organizacji znajduje się nawet komsomoł". 
Dziennik przytacza szereg laktów, świadczą 
cych o spełnianiu praktyk religijnych przez 
członków komsomołu. „Akcja aiityreligijna 
w Syberii wschodniej —  dodaje —  nie jest 
prowadzona należycie, bowiem Rady Zwiąż 
ku Bezbożników uległy samolikwid&ęjr.

Do serc katolików
Na pograniczu bolszewickim w Ludwi-fe- 

polu  ̂został wybudowany z ofiar drewniany 
kościółek dla wojska pogranicznego I para­
fian, lecz brak funduszów nie pozwala na 
wykończenie go. Zwracamy się z gorącym 
apelem o łaskawą pomoc, w imieniu tych, 
co życie swoje oddali za Kresy wschodnie.

Za ofiarodawców odprawia się 4 razy do 
roku Mszę św. po wieczne czasy.

Adres; Ks, L. Samosenko, Ludwipol na 
Wołyniu. Rz.-kat. probostwo (Na dokończe­
nie kościoła).

krwi we zakurzenia w  Isidianopolis
Nowy w przemyśle samochodowym U. §■ A.

Dopiero co zlikwidowano strajk robotni­
ków przemysłu samochodowego w Detroit, 
w którym brało udział 14 tys. osób, a znów 
nadchodzą wiadomości z U. S. A  o nowym 
strajku —  -tym razem jednak przybrał on 
formę znacznie ostrzejszą. Oto 13 Lm. w 
miejscowości Anderson, stanie Indiana, w y­
darzyły się krwawe starcia, wywołane przez 
strajkujących robotników przemysłu auto­
mobilowego. W  czasie zajść kilkanaście o- 
sób odniosło obrażenia. Sytuacja była tak 
poważna że władze m usiały  ogłosić w An- 
rit-sor stan wyjątkowy. W  12 miastach sta 
nu Indiana zarządzono ostre pogotowie

gwardii narodowej, która miała w razie po­
trzeby wyruszyć do Anderson.

Do miejscowości tej przybył oddział zło 
żony z 275 ludzi wraz z karabinami maszy­
nowymi. Oddział obsadził wszystkie drogi, 
prowadzące do Anderson. W  Indianopolis 
otrzymano wiadomość, że z Flynt wyruszy­
ło do Anderson 700 strajkujących robotni­
ków. Około 200 z nich jedzie zwartą kolum­
ną samochodową, złożoną z 50 wozów. Sa­
mochody zostały zauważone w pobliżu Muu 
cie pod Anderson. Miejscowy posterunek 
gwardii narodowej otrzymał rozkaz nie do­
puszczenia. tej kolumny do Anderson.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o j a k n a j r y c n l e j s z e  
wpłacanie prenumeraty.

Następny Międzynar.
Kongres Eucharystyczny

34. Międzynarodowy Kongres Eucharysty­
czny odbędzie się w roku przyszłym, w stolicy 
1ŻV ęgier, Budapeszcie, 26—29 maja. Początko­
wo zamierzano Kongres ten odbyć w Polsce, 
przypuszczalnie w Poznaniu, zdecydowano się 
jednak ną Węgry, by uczcić 900-iecie śmierci 
św, Stefana, króla węgierskiego. Hasłem prze­
wodnim Kongresu będzie przeciwstawienie du­
chowemu chaosowi świata współczesnego ide 
ałów tęsknoty do Boga i miłości bliźniego. 
Jednym z piękniejszych momentów Kongresu 
będzie, według zamierzeń komitetu organiza­
cyjnego, wspaniała procesja eucharystyczna na 
łodziach po utinaju, a ukoronowaniem wszyst­
kiego —  druga olbrzymia procesja wzdłuż uli­
cy Andrassyego, w której zapewne weźmie 
udział nie mniej osób, niż ostatnio w Manili- 

Od czasów Kongresu w Amsterdamie, w r. 
1924, będzie to pierwszy Międzynarodowy 
Kongres Eucharystyczny, odbywany znowu na 
kontynencie europejskim.

  o - o - o -----

Straszliwy pożar teatru w Chinach
Szczegóły katastrofy

W e wczorajszym numerze naszego pis­
ma podaliśmy w  telegramach wiadomość, 
o niebywałej katastrofie pożaru, której u- 
legł teatr chiński w miejscowości Antung 
■ (Mandżukuo). Dziś podajemy szczegóły te­
go wypadku.

Z okazji chińskiego Nowego Roku od­
bywało się w autungskim teatrze wielkie 

.przedstawienie. Widownię wypełniło, po 
brzegi 1509 osób. W  czasie przedstawienia, 
wskutek nieostrożnego obchodzenia się ze 
świecą za kulisami, zapaliły się dekoracje 
sceniczne, a wkrótce potem fotele, drewnia­

ne galerie, sufit •— i cały teatr stanął w pło 
mieniach. Na widowni powstała ogromna 
panika. Ludzie zbitą masą poczęli sio ci­
snąć do wyjść. Wieie osób uległo zdusze­
niu, bądź stratowaniu. Wtem, w czasie ogól 
nego zamieszania, zawalił się płonący sufit, 
grzebiąc setki osób, przeważnie kobiet i 
dzieci... Dotychczas stwierdzono 800 zabi­
tych; 200 jeszcze nie odszukano. Wojsko 

policja, obstawiwszy miejsce katastrofy,

Z kraju i ze świata

nie dopuszczają do 
śliwych ofiar.

50-LECIE PRACY NAUKOWEJ KS. 
ARCYB. NOWOWIEJSKIEGO. Płockie 
Tow. Naukowe urządziło 12 bm. uroczyste 
posiedzenie dia uczczenia 50-lecia pracy 
naukowej J. E. Ks. Arcybiskupa Nowowiej­
skiego, donorowego członka, Towarzystwa. 
Na posiedzenie przybyło około 50 osób 
płockich sfer naukowych. Zebranie 
prezes Tow. Naukowego, p. dr Al. Macie 
sza, wspominając prace naukowe Ks. Arcy­
biskupa, a przede wszystkim jogo monogra­
fię historyczną, pt.{$,Fiock“ . Następnie ks. 
kan. Wł. Mąkowski, wiceprezes Tow. N au- 
kowego, wygłosił odczyt pt. „Średniowiecz­
ne osadnictwo Jastrzębców i ziemi Ciecha­
nowskiej w dorzeczu Tamki i Węgierki*1- 
Z kolei przemówił Ks. Arcybiskup, podkre­
ślając zasługi włośeiaństwa w pracy nad 
rozwojem życia kościelnego i społecznego 
w tej dzielnicy.

Wysoką wartość dzieł teologicznym Ks. 
Arcybiskupa ocenił uniwersytet warszawski 
przez nadanie mu tytułu „doktora teologii 
honoris ca-usae1**.

W  SOSNOWCU ZMARŁ ostatni tutaj po­
wstaniec z 1863 r., Antoni Kaczmarski, po­
rucznik Wojsk Polskich. Liczył on 92 lata.

300.000 SMITOW NA EMEPYTURją.
Nowe ustawy przyjęte w ubiegłym roku 
przez Kongres uprawniają rząd U. S. A. do 
wypłacania renty siarczej wszystkim, któ­
rzy osiągnęli wiek 60 lat i są pozbawieni 
zaopatrzenia na starość. Jak dotąd, wpły­
nęło 26 milionów podań, o przyznanie ren­
ty. Przy rozpatrywaniu no dań okazało się, 
iż najbardziej rozpowszechnionym w U. S

3p. Dyrektor Jóiat Winkowski
Tłumy dawnych uczniów, kolegów, przy­

jaciół zgromadziły się w sobotnio południe 
przy trumnie ś. p. Józefa Winkowskiego, na 
cmentarzu w Krakowie. Pół wieku pracy na­
uczycielskiej, w tym przeszło połowa lat tru­
dów dyrektorskich w Cieszynie i Krakowie — 
to przecież i zasługa nie mała i sznur serc 
ludzkicn, związanych życzliwością i taktem 
jednego człowieka, ogromny. A  chociaż już 
12 lat upłynęło od od chwil Jego spensjono- 
wania, nje brakło przy Jego trumnie sztanda­
rów szlroł krakowskich i młodzieży, która już 
Go znać nie mogła

Może właśnie ci miodzi nie ze wszystkim 
rozumieli, dlaczego i b. wizytator ksiądz ka­
tolicki i pastor ewangelicki z taką serdeczną 
wdzięcznością żegnał5 człowieka, który już 
prawie kresu lat doszedł. Nie mogli wiedzieć, 
że my starsi widzieliśmy w Zmarłym przede 
wszystkim człowieka, który był urodzonym 
wychowawcą; był Polakiem, co w „zaborczej" 
służbie waiczył właśnie z zaborem tam, gdzie 
wydawał się on niewątpliwym, bezapelacyj­
nym zwycięzcą., w znieniczatyin podówczas 
Cieszynie. Pastor Buzek słusznie przypomniał 
te pozornie niedawne czasy (1901- 1907), gdy 
nie tyluo trzeba było walczyć o prawa dla, 
prywatnego gimnazjum w Cieszynie, ale o wia­
rę w polskość, wiarę we własno siły wśród 
słabnących pod uciskiem Ślązaków.

Po kilku latach zluzował w Cieszynie dy­
rektora 'Winkowskiego inny, świetny pedagog, 
ś. p. dyr. W'ktor Schmidt, a powstające wte­
dy gimnazjum piąte w Krakowie dostało wy- 
traw nego dyrektora. Z Krakowem był związa­
ny ś. p. Zmarły mocno, bo nie tylko długie 
lata kierował tu gimn. V, ale już na emery­
turze prowadził, seminarium im, Munnicho- 
wej. Pracował poza tym w Towarzystwie Ko­
lonii Wakacyjnych, w Tow. Nauczycieli Szkół 
Średnich i Wyższych, w Zw-\ Obrony Kresów 
Zachodnich, wszędzie wnosząc prócz przywią­
zani:, do sprawy swą pogodę i humor. Poko­
lenia całe uczyły się greki na Jego czytań 
kach, oełnych pięknych, prawdziwie greckich 
myśli, a tysiące znały i szanowały dobroć Jego 
serca. Nic też dziwnego, że pogrzeb ś. p. dy­
rektora Winkowskiego zamienił się w mani­
festację; nad trumną przemawiali: imieniem 
Stow. Dyrektorów i T. N. S. W. wiz. Michal­
ski, zaś pastor Buzek i ks. prefekt Michalec 
imieniem gimnazjum cieszyńskiego i dawnych 
uczniów. Egzekwie odprawił i kondukt prowa­
dził ks. biskup Rospond w otoczenui licznego 
duchowieństwa, a wśród uczestników żałobnej 
uroczystości zauważyliśmy profesorów Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego, reprezentantów Kura­
torium, dyrektorów i profesorów szkół krakow­
skich, zwłaszcza gimnazjum im. J Kochanow­
skiego, z którym Zmaiły utrzymywał żywe, 
slosumcl do ostatnich czasów. !

Cześć Jego zacnej pamięci! F. B. .

Tysięczne tłumy wysłuchały nabożeństwa, 1 
ARTYLERYJSKA POM YŁKA W cza, 

sie ćwiczeń 3 francuskiej lekkiej eibad^y'; 
śródziemnomorskiej z jednego okrętu, na;j 
widoczniej na skutek pomyłki oficera, 
granatów padło na wyspę Porquerolles, z fi- <

A. nazwiskiem jest Smith. Podań od Smi- ” 4 miejscowość wycieczkową w pobliżu Iły- f 
tfaów wpłynęło 294.000. Na drugim miej- fe s .  Wypadek ten me pociągnął na szerój

zgliszcz rodzin mefecze-

• *

sen znajduje się nazwisko Wilson, na trze­
cim Miller, na czwartym McCormic itd.

W MALADZE odprawiono pierwszą od 
7 miesięcy Msze św. w parku publicznym.

scie żadnych ofiar, pomimo, iż jeden z gra 
natów upadł o kilka zaledwie metrów odf 
gruny dzieci, bawiących sie na wybrzeżi/. 

- "■■-"Ojno— .....



Kr 47 „GLOS NARODU" z dnia '16 lutego 1937 Bfr. T.

Kronika lwowska
(Adres Oddziała lwowskiego „Głosu Na- 

rodu“ Lwów> ul. Małachowskiego 2/V. Te­
lefon nr. 118-11).

   0*0-0
O T W A R C IE  MUZEUM HIGIENY. W,' nfe- 

■dzielę w południe nastąpiło otwarcie nowo­
utworzonego Muzeum Higieny w lokalu przy 
ul; Bourlarda. Na uroczystość przybyli przed­
stawiciele wojskowości, władz rządowych I sa­
morządowych, duchowieństwa, szkolnictwa.; 
oraz sfer lekarskich. Przy otwarciu przema­
wiali p. p, dziekan dr Nowicki, delegat Min. 
Opieki Spot. dr Bardecki, dr J. Poratyćski, 
dr Progulski, prezes dr St, Uhma oraz dr E. 
Węgrzynowski.

PO ŻA R  W  GM ACH U U N IW E R SY T E T U . 
Wczoraj rano wybuchł pożar w  starym gma­
chu Uniwersytetu przy ul, św. Mikołaja, gdzie 
skutkiem" wadliwej budowy komina zajął się 
sufit-jednej ze sal na I I  piętrze. Straż pożarna 
po 1 parogodzinnej akcji ogień ugasiła. Szkoda 
nie przekracza paruset złotych.

M ŁO D O C IA N Y  U C IE K IN IE R . • i5-letni Te­
ofil Pucha (ul. Japońska 8) wydali! się z domu 
jeszcze dnia 9 bm. i dotychczas nie daje znaku 
życia. - N ; *' * "*> '

— "  000 -  

Zawiadomienia i komunikaty
A K A D E M . Z W IĄ Z E K  K A T O L IC K I U.J.K. 

odbędzie W alne Zebranie we środę, 17 bm., 
o godz. 19 w  lokalu przy ul. Łozińskiego 7.

Z  TO W . N A U K O W E G O . Posiedzenie W y ­
działu Historyczno-Naukowego odbędzie się-we 
wtorek, 16 bm., o godz. 17 w  gmachu Starego 
Uniwersytetu, św. Mikołaja 4, I  p. D r K . Ma- 
ieczyński przedstawi pracę p. t. „W ypraw a  
Henryka V  na Polskę w  r. 1109“ .

— - o -o -o  —
TEATR W IELK I wtorek godz. 7.30 „Małżeń­

stwo".
TEATR ŻOŁNIERZA wtorek g. 7.80 „Księż­

niczka czardasza".
REPERTUAR KIN LWOWSKICH.

APOLLO: „Pan i minister tańczy",
ATLANTIC: Barbara Radziwiłłówna.
CASINO: „Niezwyciężony".
CHIMERA: Dzisiejsze czasy.
EUROPA: „Noc przed bitwą".
GRAŻYNA: „Pan z milionami".
KOPERNIK: „Matura".

. MARYSIEŃKA: „Kły i pazury" oraz „Pięcio 
raczki".

M IRAŻ: „Mam 19 lat" oraz „Potępieniec",
M UZA : „Cissy" film plastyczny..
PAŁACE: Słowik z Wiednia, 

y* ; PAŃ,: Jestem niewinny".
PA :X : : „Wyprawy krzyżowe”.
RAJ: Walc nad Newą.
ST Y LO W Y : „Lekkoduch" i rewia.
ŚW IT: Wale nad Newą.
TON: „Sztandar.".

Dokoła ostatnie! katastrofy kolejowej w Krakowie
MINISTER KOMUNIKACJI PRZEPROWADZIŁ INSPEKCJĘ DYREKCJI KR AK.

Ostatnia katastrofa kolejowa w  Krako­
wie, zderzenie motorówki kocmyrzowskiej 
z lokomotywą, pochłonęła jedną ofiarę 
śmiertelną. Ciężko ranny przemysłowiec 
Ludwik Warszawski zmarł. Dochodzenie w 
sprawie katastrofy prowadzi prok, ctr Sta- 
warski. Sprawca katastrofy dyżurny mchu 
stacji Kraków Antoni Kurzemczak tłuma­
czy się przemęczeniem. Przed kilku dniami 
opuścił on szpital po długim leczeniu. Po 
powrocie ze szpitala Kurzemczak prosił o 
urlop, jednakże z powodu braku personelu 
prośbie jego odmówiono.

Ną czym polega wina dyżurnego ruchu 
wykaże prowadzone śledztwo. Obecnie mó­
wi się, że Kurzemczak miał popełnić kilka 
zasadniczych błędów. Lokomotywę, na któ­
rą wpadła motorówka miał on wypuścić ku 
stacji Grzegórzki na ręczny sygnał, bez uży

| cia tak zwanej blokady liniowej, zabezpie- 
; czającej przed najechaniem. O wypuszcze- 
j niu lokomotywy zapomniał zawiadomić sta- 
j  cję Grzegórzki, skutkiem czego maszynista 
i zastał semafor pod stacją Grzegórzki zam 
! knięty. W  końcu Kurzemczak miał w ogóle 
zapomnieć o wysłanej przed motorówką lo­
komotywie.

W  poniedziałek przybył do Krakowa 
min. komunikacji Ulrych i w  towarzystwie 
dyrektorów departamentów technicznych, 
oraz dyrektora biura personalnego min. ko­
munikacji przeprowadził inspekcję poszcze­
gólnych oddziałów Dyrekcji kolei w Kra­
kowie, oraz węzła krakowskiego, po czym 
odbył odprawę z naczelnikami służb i biur. 
O godzinie 17,30 min. Ulrych opuścił Kra,-, 
fców, udając się do Warszawy.

—ooo—

nie groźna, lecz poważna

Z teatru
im. Słowackiego
»Kobieta nr 14". Sztuka Marceliny 

Grabowskiej.
I  znowu dyrektor K. Frycz przedstawił 

Krakowowi nowy, młody, rzetelny, drama- 
tópisarsfci talent polski: p. Marcelinę Grar 
bowską, która z powodzeniem debiutowała 
w  teatrze wileńskim i warszawskim (u Ad 
wentowiczn.) sztuką plt. „Sprawiedliwość".

Na niedzielnej premierze poznaliśmy tę 
Sztukę pt. „Kobieta nr 14". Jest to dramat, 
niewątpliwie bardzo drastyczny, pod wzglę­
dem psychologicznym głęboki, a w  formie 
i ekspresji zewnętrznej —  mocny. Oparty 
jest na dwuch problemach: jeden —  to spoj­
rzenie na-sprawiedliwość, która Karze wię­
zieniem kohietę za zabicie dziecka, a w  trzy 
lata później przymyka oczy na, ohydną zbro­
dnię zabicia płodu w  łonie tej samej kobie- 
ty-więźniarki; a drugi problem — to kon­
frontacja dwuch pokoleń: ojca, Który jest 
naczelnikiem więzienia, i syna jego, matu­
rzysty, Który uwiódł ową więźniarkę. Pierw 
szy problem jasno i plastycznie przedsta­
wiony z początku, zamazuje się w_ akcie 
ostatnim, za to drugi rozwija się z Każdym 
aktem w tragicznym narastaniu sytuaeyj: 
poznajemy ojca jako człowieka słabego 
i uległego woli syna, który chwilowo ry­
suje się w wyraźnych sylwetach cynika, 
a w rzeczy samej jest tylko niedoświadczo­
nym żółtodzióbem i dudkiem, którego głu­
pota zgotowała ojcu dramatyczne koło u- 
dręczeń. I  tu nasuwa się przypuszczenie: 
gdyby ojciec dowiedział się o przestępstwie 
śynaika wcześniej —  działanie jego miało­
by podstawę realniejszą, a świadomość 
Uczyniłaby dramat głębszym 5 logiczniej­
szym. A  jedynie brakiem niedoświądczenia 
scenicznego młodej autorki należy uspra­
wiedliwić błędy formalne: niekiedy przy­
długie dialogi i grube szwy w robocie sztu­
ki, które: drastyczność tematu niepotrzebnie 
potęgują. Raczej słowo niedomówipne wzbo­
gaciłoby walory artystyczne tegó ciekawe-

Przez niedzielę i poniedziałek zwały lodów, 
tworzące zator pod Tyńcem i zator między 
starą rogatką zwierzyniecką a kamieniołomem 
00. Kamedułów, wykazały wzmożony ruch.' 
Na Wiśle powłoka lodowa poprzerywana 
w wielu miejscach utrzymuje się od Tyńca 
do mostu starego. Od tego mostu Wisła jest 
wolna od lodów aż do 60 metra poza mostem 
kolejowym. Prace ukoło usuwania lodu środ­
kami wybuchowymi były prowadzone przez

ubiegłą niedzielę i poniedziałek. Obecnie p ra ce 
te toczą się w pobliżu fabryki Zieleniewskiego 
i kierują się w stronę mostu kolejowego na 
Wiśle. Sytuacja na Wiśle jest przedmiotem 
czujnej uwagi władz wojewódzkich i miejskich. 
Jest ona poważna, choć na razie nie groźna. 
Wiele zależy od sposobu spłynięcia zatO TÓ w  
lodowych, znajdujących się pod Tyńcem i Bie­
lanami. Gwałtowne ich ruszenie mogłoby po­
ciągnąć za sobą poważne komplikacje.

Sądowe echa rocznicy „Cudu nad Wisią“
W lecie ub. r., w rocznicę „Cudo nad Wi­

słą",. na Błoniach krakowskich odbyła się wiel­
ka manifestacja Chrześcijańskiej Demokracji 
i Stronnictwa Ludowego, w czasie której wy­
głoszono kilka przemówień. Jednym z mów­
ców był b. senator prof. U. J. dr Marchlew­
ski. Zebrani przerywali często przemówienie 
różnymi okrzykami. W szeregi wiecujących 
wkręcił się również niejaki Szymon Zucker, 
robotnik z fabryki „Suchard" i korzystając 
z sytuacji krzyknął kilkakrotnie: „Niech żyje 
front ludowy", „Precz z faszyzmem". Tymi 
okrzykami, stojącymi w zupełnej sprzeczności 
z nieprzychylnymi dla komunizmu nastrojami 
zebranych, Zucker zwrócił uwa**ę wywiadow­
ców policji, którzy chcieli go doprowadzić na 
komisariat. Wojowniczy żydek usiłował wyr­

wać się wywiadowcom, a jednemu z nich ro­
zerwał przy tym płaszcz. Za te wszystkie 
sprawki sędzia Bobilewicz skazał zwolennika 
„Frontu Ludowego" — na 7 miesięcy aresztu. 
Oskarża! prok. Jarosiński.

Ząb mamuta znaleziono 
pod Tarnowem?

iWl' Jastrzębi koło Tamowa skutkiem ober­
wania się brzegu lasu, należącego do Fr. No­
waka, znaleziono w rozpadlinie dużych rozmia­
rów kość, która jest, zębem jakiegoś wielkiego 
kopalnego zwierzęcia, przypuszczalnie mamuta. 
Opodal natrafiono na części szczęki.

go i przykuwającego uwagę widowni dra­
matu,

Jak słychać, dyrekcja w  wielu miejscach 
złagodziła tę drastyczność, co wyszło utwo­
rowi p. Grabowskiej na dobre, jak również 
dramatyczne zakończenie —  w odróżnieniu 
od przedstawienia warszawskiego —  pogłę­
biło koncepcję i nadało jej bardziej jedno­
lity  charakter.

Jeśli przez pryzmat sztuki, spojrzymy 
na indywidualność autorki, uderzą naszą 
uwagę dwa zasadnicze zjawiska: wyraźne 
zarysy sympatii dla feminizmu, i odważne, 
bezpośrednie podejście do życia często tak 
brutalnego, źe aż ohydnego w  swoich prze­
jawach. I  te dwa zjawiska zbliżają drama­
tyczny, talent p. Marceliny Grabowskiej do 
szlaków twórczości Gabryeli Zapolskiej. 
Dobrze się więc stało, że Kraków poznał 
jej talent.

W  „Ęobiecie nr 14“ są tylko dwie role 
zbudowane na podłożu psychologicznym: 
ojca, tj. naczelnika więzienia, i więźniarki. 
P. K. Fabisiak, jako ojciec, z dużą siłą i eks 
presją zarysował pasję dramatyczną czło- 
,wieka uczciwego o słabej woli, a p. T. Su­
checka w  roli więźniarki stworzyła typ głę­
boko dramatyczny przez podkreślenie po­
czucia krzywdy i godności człowieka — 
a spotęgowała to artystyczną prostotą
i- spokojem swojej gry. Postać powierz­
chownego syna, o pozorach cynika, stwo­
rzył p. Tatarski, a p. T. Burnatowicz był 
myślącym lekarzem. Role epizodyczne za­
grali pp.: Rom owi ez i Kępka. P. J. Karbow­
ski, który sztukę reżyserował, utrzymał 
w niej dobry nastrój i zwartość dramatycz­
ną, przy zręcznym rozplanowaniu długich 
nieraz dialogów.

ANTONI WAŚKOWSKI.

Uczniowie urządzili wystawą 
morsko-kofonialną

w  gimnazjum III przy ul. Sobieskiego 
w Krakowie nastąpiło w obecności przedsta­
wicieli władz szkolnych, oraz społeczeństwa 
otwarcie wystawy morsko-kolonialnej zorgani­
zowanej przez Krakowskie Koła Szkolne L. M. 
K, przy poparciu Obwodowej Sekcji Młodzieży 
L. M. K. Na piękną, z dużym smakiem este­
tycznym urządzoną wystawę składają się oka­
zy morskiej flory i fauny, liczne ciekawe fo­
tografie, obrazy, plany, szkice, oraz wykresy 
dotyczące polskich spraw morskich i kolonial­
nych.

Na osobne podkreślenie zasługuje dział mo­
deli okrętów i statków. W  końcu bogaty dział 
książkowy zaznajamia zwiedzających ze sto­
sunkowo dużym polskim dorobkiem naukowym 
i literackim w dziedzinie marinistycznej.

Wystawa, zorganizowana bez żadnych z&- 
słków pieniężnych a wyłącznie siłami ofiarnej 
młodzieży szkolnej w szczególności gimnazjum 
IV im. H. Sienkiewicza, HI im. Sobieskiego, 
II  im. św. Jacka, winna znaleźć żywy od­
dźwięk w najszerszych warstwach także star­
szego społeczeństwa.

Można ją zwiedzać codziennie od godz. 9 
do 18 popoł. i od 16 do 19 do 20 bm.

Trzej pałkarze przed sędem
starościńskim

Przed kilku dniami, w czasie krótkotrwa­
łego strajku robotników w fabryce Iskra- 
Karmański, przyszło do burzliwego incydentu 
między robotnikami narodowymi ze związku 
„Praca Polska" i socjalistami. Incydent zlikwi­
dowała policja zatrzymując 25-letniego kafla- 
rza Stan. Szymańskiego, 20-'ietniego Inkasenta 
Ferd. Grucę 1 19-Ietniego fotografa Stef. Orze- 
gowskiego. Znaleziono przy nich pałki gumo­
we Zatrzymani staną przed sądem starościń­
skim,

——009—

Z ekranów Krakowa
KINO iW A N D A ‘f: „CONFETTI". Jest 

to melodyjna i barwna operetka: to źnaćsy, 
że posiada nie tylKo środowisko i tło nad- 
dunajsKiej stolicy, jej uśmiech, taniec j  urok 
pieśtoi, ale jest też wytworem techniki fil­
mowej Wiednia, Akcja jej oparta jest na, 
ciągłym „qu3 pro quo“ . Iktóre stwarzają 
przygody dziewczyny zatrudnionej w ja­
kimś mało lukiratywnym biurze czy kanto­
rze. Siłą komizmu tego filmu są trzej znani 
i łubiani komicy Wiednia: Moser, Szlęzak i 
Romanowski, Którzy świetną grą- urozmai­
cają zabawne sytuacje i kolizje.JedńO. tyl­
ko zastoeiżenie: Film ten jest spóźniony,
Taką wesołą i roztańczona operetkę nale­
żało wyświetlić w  karnawale, a nie w okre­
sie Wielkiego: Postu i do tego zaraz po śro­
dzie popielcowej.

Kronika krakowska
L U T Y .

16. Wtorek. Św, Juliany.
Wschód słońca 6.51, zachód 16.50
Długość dnia 9 godzin, 59 min.

— O—
W  ROCZNICĘ RARAŃCZY. W  ponie­

działek, w 15 rocznicę przejścia I I  Brygady 
1 p. leg. przez linie okopów wojsk państw 
centralnych pod Rarańczą odbyło się w  kO' 
ściele 00. Reformatów uroczyste nabożefi* 
stwo. Przybyli na nie: wicewoj. dr Mała- 
szyński, wiceprez. dr Klimećki, delegacje 
różnych organizacja ze sztandarami orać 
liczna publiczność.

PRZEWODNICZĄCY PAŃSTW . RAD Y 
OCHRONY PRZYRODY, Rektor UJ, prof. 
dr W. Szafer mianował prof. Adolfa Niew- 
czasa w Gorlicach delegatem Państwowej 
Rady Ochr. Przyrody na powiat gorlicki. 

jP ro i Niewczas zaraz po otrzymaniu nomi- 
j nacji przystąpił do spisu na przydzielonym 
terenie zabytków przyrody.

SĘDZIA KORUSIEWICZ -NIE POWRÓ- 
CIŁ. Pobyt, sędziego, dr •Korusiewiiczal 
w Warszawie, kierującego dochodzeniami 
w  sprawie afery Pandę wieżowej, uległ jak 
wiadomo niespodziewanie przedłużeniu. Sę- 
dizia dr Korusiewicz miał ukończyć docho­
dzenia na terenie warszawskim w  sobotę 
ub. tygodnia.

STRAJK W HUCIE SZKŁA w Prokocimiu 
zakończył się. Robotnicy i pracodawcy podpi­
sali umowę zbiorową. Wypowiedzenia dorę­
czone kilku robotnikom zostały cofnięte

KAPELUSZE WARTOŚCI 7 TYS. ZŁ.'skra 
dziono przed kilku dniami w sklepie Jojoe 
Teitelbauma. Miodowa 13. Wczoraj pod za­
rzutem dokonania tej kradzieży aresztowano 
współwyznawcę okradzionego niejakiego L©i- 
ba Luxa.

Z III M OSTU S K O C Z Y ŁA  DO W IS Ł Y  37-
letnia służąca Maria Mićhałkówna. Denatka, 
zdjęła płaszcz i porzuciła go na moście wraz 
z torebką, a następnie skoczyła w zimne nurty 
rzeki i utonęła. Zwłok jej do tej pory nfe 
wydobyto. Przypuszczalną przyczyną śmierci 
zawód miłosny.

KRAKOWSKI DZIENNIK POPULARNY 
przestał wychodzić, Ostatni numer ukazał się 
w niedzielę. Redakcja zamieściła w nim zapo­
wiedź zwinięcia wydania krakowskiego pisma. 
Prawdziwą przyczyną tej decyzji ma być po­
dobno chęć podporządkowania się redaktorów 
wydania krakowskiego, dr Drobnera i p. Bie- 
dera, uehwale kongresu: P. P. S. w Radomiu, 
zabraniającej socjalistom współpracy z Dzien­
nikiem Popularnym.

 oqo-----
Zawiadomienia i komunikaty

LIBERALIZM, A  PRZEM IANY USTRO- 
JO WE W. ANGLII. W  środę 17 b. m. stara­
niem Nauk. Instutu Katolickiego w  Krako­
wie, prof. U. J. dT Roman Dyiboski wygło­
si odczyt na temat „Liberalizm, a przemia­
ny ustrojowe w Augli", w sali Błękitnej Do- 
mu Katolickiego przy ul. Zwierzynieckiej 1. 
Początek o godz. 18.

„SPR A W A  REFORMY ROLNEJ N A  
ŚLĄSKU". Odczyt pod tym tytułem Wygło­
si ma zebraniu naukowym staraniem Pol­
skiego Towarzystwa Geograficznego doc, 
dr. W. Ormicki we środę, 17 b. m. o gcwfc. 
19., w  sali Tnst, Geogr. U. J. Grodzka 64.

  o - o - o -----
TEATRY I KINA KRAKOWSKIM 

Teatr m im. J, Słowackiego.
Wtorek, 16 lutego. „Złoty w ieniec"
Środa 17 lntego: „Kobieta Nr. 14".

ADRIA : „San Francisco"
B A G A TE LA : rewia p. t.: „Różowy walc".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od poniedziałku »  

lutego 1937 r., „Mały król".
PROMIEŃ: Dziewczę szczęścia
STELLA: Śmiertelny skok.
SW IT: Stradivari.
UCIECHA: Tańczący pirat.
W A N D A : Confetti (F ried  Czep?,. Leo Ślęzak). 

 ooo-----
DZIŚ PREMIERA „ZŁOTEGO WIEŃCA* 

Z ST. WYSOCKĄ. Dzisiaj wo wtorek ukaże 
się na scenie teatru im. J. Słowackiego, po 
raz pierwszy komedia Chr. Jope-Slade i 8. 
Stokes p. t. „Złoty wieniec". W  sztuce tej 
wystąpi po raz pierwszy w bież. sezonie, zna 
kom i ta artystka polska, p. Stanisława Wysoc­
ka, odtwarzając rolę matki, którą zalicza do 
najświetniejszych swych kreacyj. Obok znako 
mitego gościa w sztuce udział biorą pp,: Bed­
narska, Wędrzyn. Szubert Opaliński, Gerson, 
Walewska, Turski. Żukowski, Grudnieweki. 
„Złoty wieniec" w opracowaniu scenicznym 
Stanisławy Wysockiej powtórzony będzie w 
czwartek.

Jutro w środę „Kobieta Nr. 14", interesu­
jąca sztuka M. Grabowskiej, w opracowaniu 
scenicznym reż. J. Karbowskiego w premie­
rowej obsadzie.

RUTH SOEEL ! GEORGU GROKE, słyn­
na para taneczna wystąpi, z jedynym wieczo­
rem wyzwolonego tańca w środę 17 bm. w  StŁ. 
rym Teatrze.
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Sw ort
Polska przegrywa mecz bokserski 

z Niemcami 5:11
Doroczny międzypańst. mecz bokserski 

Polska —  Niemcy zakończył się znowu wy­
soką porażką Polski w  stosunku 5:11.

W  wadze muszej Sobko wiaka zwycięża 
na punkty Kaiser; w koguciej Czortek zwy­
cięża na punkty Rappsilbera; w piórkowej 
Minerowi przyznano zwycięstwo nad Krze­
mińskim; w  lekkiej Woźniakiewicz odnosi 
zwycięstwa) nad Dixkesem; w  pólśredniej 
Seweryniak przegrywa, przez k. o. w pierw­
szej rundzie z Murachem; w średniej Pisar­
ski przegrywa z Baumgartenem; w półcięż­
kiej walkę Szymura —  Vogt. uznano za nie­
rozstrzygniętą; w ciężkiej Rungemu przy­
znano niesłusznie zwycięstwo nad Piłatem.

Sędzia ringowy Holender p. Bergstroem . 
wyraźnie faworyzował Niemców, dopusz­
czając stale do nieczystej walki z ich stro- 
uy.

Okęcie remisuje z Wisłę
W  niedzielę wieczorem odbył się w Kra­

kowie mecz bokserski pomiędzy mistrzem 
Warszawy Okęciem a krakowską Wisłą. 
Mecz przyniósł wynik remisowy S:8. Jest 
to sukces Wisły, zwłaszcza, że krakowska 
drużyna wystąpiła bez 4 zawodników, od­
bywających służbę wojskową, i nie mogą­
cych wskutek tego startować na. meczu na 
mocy ostatniego zakazu dowódcy garnizo­
nu warszawskiego.

Wiedeń , wyyrywa i remisuje 
ze Śląskiem w hokeja

Na sztucznym torze w  Katowicach ro­
zegrane zostały w sobotę i niedzielę mecze 
hokejowe Wiednia ze Śląskiem. Zawody so­
botnie dały zwycięstwo Wiedniowi 6=4 
(2:0, 2:2, 2:2). Rewanżowe skończyły się 
wynikiem nierozstrzygniętym 2:2 (0:0, 1:2, 
1:0). W  drużynie Śląska w  drugim dniu w 
bramce zagrał Tarłowski a w ataku Wili- 
mowski.

C R A C O V IA  —  Z W IE R Z Y N IE C K I 5:1.
W pierwszym w bieżącym roku meczu pił­

karskim w Krakowie Craoovia pokonała A- 
Masowy K. S. Zwierzyniecki 5:1. Zawody od­
były się na ośnieżonym boisku. Bramki zdobyli 
Szeliga, i Korbas (po 2) oraz Malczyk (1).

CRACOVTA —  SOKÓŁ W  H O K EJU  1:0.
W  niedzielę rozegrała Cracovia mecz ho­

kejowy z Sokołem, wygrywając 1:0. W Cra- 
covii brakowało trójki pierwszego napadu. 
Zwycięzcy przeważali mimo to dość znacznie. 
Jedyną, bramkę strzelił w ostatniej tercji Sta- 
cłmra.

G R Y  SPO R TO W E  W  K R A K O W IE .
Niedzielne mecze koszykówki męskiej dały 

nast. wyniki: Craeovia— YMCA 23:16 (10:11), 
Wawel—Makkabi 35:7 (19:1), Olsza—Garbar­
nia 40:25 (22:18). —  W  koszykówce żeńskiej 
mistrzostwo Krakowa zdobyła Makkabi, bijąc 
w 'decydującym meczu Cracomę 14:18 (12:2).

i STANISŁAW MARUSARZ ZAJĄŁ 12.
MIEJSCE W  CHAMONIX.

Na konkursie otwartym skoków o mi­
strzostwo świata w  Chamonix ustalono do­
tychczas klasyfikację 22 zawodników. 
Wśród nich znajduje się tylko jeden Polak 
Stanisław Marusarz, sklasyfikowany na 12 
miejscu, klasyfikacja ta przedstawia się na­
stępująco:

1)) Birger Rund, nota 233,8. skoki 60.5 i 
65,5; 2) Andersen nota 231,4. skoki 60.0 i 
65; 3) Sigurd Sollid nota 225,7, skoki 61,5 
4) Haanes (wszyscy Norwegia); 5) Bradi 
(Austria), 6) Krauss (Niemcy); 7) Soerensen 
(Noirw.); 8) Reymnd (Szwajcaria); 9) Bueh- 
ler (Szwajo.); 10) Hoell (Austria); 11) Rie- 
ger (Austria); 12) St. Marusarz (Polska).

ZNOWU PORAŻKI POLSKIEJ 
REPREZENTACJI HOKEJOWEJ 

W  BERLINIE.

Polslca reprezentacja hokejowa rozegra- 
ła następie dwa spotkania pomiędzy repre. 
zentacją berlińskich Kanadyjczyków. Pola­
cy ponieśli porażki w stosunku 1:5 (0:3, 0:1 
1:1) i 3:4 (2:0, 1:3, 0:1). Polacy grali nieco

lepiej, niż w pierwszym meczu, byli jednak 
bezsilni wobec niebezpiecznych ataków Ka 
nadyjczyków.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IX,
w Krakowie, ul. Zyblikięwicza 5,

P. K . O. 415.109. ” Tek 110-76.
Dnia 13 lutego 1937.
Sygn. IX. Km. 182/37.

Obwieszczenie o iicytscji ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego rew. IX. 

w Krakowie, ul. Zyblikięwicza 5. Sygii. IX. 
Km. 182/37 ogłasza, że na publicznej licy­
tacji w dniu 19. lutego 1937, od godziny 
13-tej w południe w Krakowie-Podgórzu 
przy ul. Dekerta nr, 7 sprzedane zostaną: 
transmisja, 3 pasy transmisyjne, motor 
z popędem elektrycznym, kuter tj. maszy­
na do mieszania mięsa marki Heicke Ber­
lin, will?, t. j. maszyna do siekanie mięsa 
marki Heicke Berlin.

Ruchomości powyż wymienione oszaco­
wane zostaną, w dniu licytacji.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru TX.
(— ) Juljań Sutyia.

K A S P A R  M ISTRZE M  Ś W IA T A  W  JEŹD ZI E 
F IG U R O W E J.

W Wiedniu zakończyły się zawody łyżwiar­
skie o mistrzostwo świata w jeździe figurowej 
panów. Mistrzostwo zdobył Austriak F e lix  Ka­
spar z notą 5 i punktacją, 357,768. 2) Anglik 
Graham Sharp z ..notą 10 i punktacją 345.236 
3) Tertak (Węgry).

W  zawoda.cn nań, odbyw ających się poza 
konkursem , zwyciężyła w iedenka Erami. Fu- 
tzinger.

Gdy katar 
l chrypka

stosuje się

Gena flakonika 1.60

do n abyc ia  w e  w szystkich  

aptekach  w  P o lsce ,

' • “ w m i  — "  ™ w  r ^ s a r w u w !
Komornik Sądu Grodzkiego w Dębicy.
Konto P. K. O. 415.009.
Dnia 13 lutego 1937.
Sygu. Km, 55/37.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Na wniosek wierzyciela Kasy Spółdziel­

czej dla rzemiosła, handlu, przemysłu i rob 
nictwa w Tarnowie, Spółdzielnia z ogr. odp. 
przez pełtiom. Mgra Teodora Simcho, adwo­
kata w Tarnowie, Komornik Sadu Grodz­
kiego w Dębicy na podstawie art. 602 kpo. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
3 marca 1937 o godz. 10 w Dębicy odbędzie 
się pierwsza licytacja ruchomości składają­
cych się z szafy 4-rodzielnej z jesionu kw ie­
cistego, 1. szafy 8-dzielne.j, z orzecha kauka­
skiego, 2 szafek nocnych z jesionu .kwieci­
stego, 1 psyche z lustrem, z jesionu kwie­
cistego, 1 kredensu dębowego, oszacowa­
nych na sumę 790 zł., należących do dłuż 
niczek: Janiny Grochowej i Marii Molowej 
w; Dębicy.

Ruchomości można oglądać w dniu licyta­
cji w czasie oznaczonym, na miejscu sprze­
daży.

Komornik Sądu Grodzkiego w Dębicy 
Jau R ycbter.

SETKI LJITS^WITRAZ
solidnie i artystycznie wykonany przez

KRAKOWSKI Z A K Ł A D  WITRAŻÓW
S. G. ŻELEŃSKI

KRAKÓW, AL. K R A S I Ń S K I E G O  l . 23.
TE LE F O N  1 0 6 -1 6 . O , Y.  O , 4 0 5 -5 0 6 .

Założony 1902 r. 15 złotych medali.

P R O J E K T Y  i O F E R T Y  D A R M O .

KOSZE HA PAPIERY A
PRZYBORY BIUROWE

I Różne i

I

| | | ««lk q  starą g a r -  
W  derobe
Kia na pierwszorzędne 
bielskie materiały ubra­
niowe Kozłowski. Kra­
bów, tel. 164-83. Na żąda­
nie telefoniczne posyła do 

domu.

FORTEPIANY
p ia n in a

FISHARMONIE 
NOWE i OKAZYJNE

Kraków, Szewska 9.

MIOD
leczniczy

pra w d ziw y lipcow y c zysty bez 
domieszek gwarantowany

z własne] ąalwlększej pa­
sieki w Państwie.

3 klg. zł. 6.80, 5 klg. zł. 9.50 
10 klg. zł. 18, 20 klg. zł. 35.
wraz z naczyniem i opia tą 
pocztową wysyła za po­

braniem

Eugenjusz BILIŃSKI,
w Zbarażu.

FRANK BUCK I FERRIN FRASER. 11

Kły i pazury
Załatwiwszy formalności, zająłem się 

samym polowaniem. Opuściłem Kandy 
z trzydziestoma oswojonymi słoniami, nale­
żącymi do rodziny Ratwattiego, udając się 
pięćdziesiąt mil w  głąb gęstej dżungli. 
Trzydzieści słoni wzbija tumany kurzu, na­
wet na szlaku w  dżungli, ale ja chętnie nim 
oddychałem. Wiedziałem, że bez oswojo­
nych słoni nie dalibyśmy później rady.

Wybraliśmy miejsce pod kraal i Ratwat. 
ti zabrał się do rofboty. Wysłał wywiadow­
ców, żeby przepatrzyli, gdzie są jakie sta­
da, Wywiadowcy przebiegają przestrzeń^ 
obejmującą przeszło tysiąc mil kwadrato­
wych i niech się natkną na stado, trzymają 
go się całymi miesiącami. Jedzą, śpią i żyją 
na tropie stada. Posyłają biegaczy do obozu 
z raportami do s a h i b a i dostają przez 
ich pośrednictwo żywność.

Nieprawdą jest, że słonie wędrują wiel­
kimi stadami. Normalnie stado liczy dzie­
sięć lub dwanaście sztuk, wyjątkowo — 
dwadzieścia pięć, która to ilość uchodzi za 
wielką. Słonie są zwierzętami o silnie 
rozwiniętym instynkcie rodzinnym i trzy­
mają się razem ściślej od ludzi. Stary sa-

mieo zdobywa sobie kilka towarzyszek i 
gromadka nie rozstaje się do końca długie­
go życia. .

Z tego by wynikało, że samiec ma lek 
lde życie. Bynajmniej. Od urodzenia bardz-c 
ciężkie.

Musi solne wywalczyć „rodzinę* 5 musi 
walczyć całe życie. Skoro tylko dorośnie — 
„ojciec* przepędza go na zbity łeb. Mówiąc 
jęzAdem ludzi, wyrzuca za drzwi. Ma swój 
własny spory harem i nie może śeierpieć, 
żeby nastawano na jego prawa.

Młody słoń musi odtąd wędrować samo­
tnie, póki dostatecznie nie zmężnieje, aby 
móc napaść na jakieś obce stado i oznajmić 
przewodnikowi, trąbą, kłami i nogami:

—  Zabieraj się, stary! Na mnie kolej 
panować w dżungli. Twój harem do mnie 
należy!

Jeżeli! mu się uda pokonać starego, sam 
zostaje przewodtnikiem. Stado, niepomne 
wierności, przyjmuje go jako nowego wład­
cę.

Przepędzony stary samiec zostaje, po­
dług wyrażenia tubylców, „włóczęgą*. Pod 
wpływem klęski życiowej wpada w szal ni- 
szezyeiełstwa, wywiera swą złość na wszysfc 
kim, co dopadnie: na plantacjach, domach 
krajowców, nawet na ludziach. Gdy taki 
szkodnik zacznie szaleć w dżungli, natych­
miast dają o nim znać do władz i o ile miej 
scowy urząd leśny się z nim nie załatwi, 
sprowadza się żołnierzy, którzy urządzają

obławę. Już on nikomu niepotrzebny — 
więc musi zginąć. Taka jest kara puszczy 
za buntownicze zachcianki. My mamy krze 
sło elektryczne. W  dżungli sprawiedliwość 
działa szybciej i nigdy się nie myli.

Ale wracam do moich dwudziestu dwóch 
słoni. Wywiadowcy Ratwattiego Udali się 
na rekonesans, my tym czasem — z pomocą 
jego krewniaków, wujów i ciotek —  krzą­
taliśmy się koło budowy kraalu. Dałem 
znać do tubylców i natychmiast zgłosiło się. 
przeszło dwustu kulisów od słoni, chciwych 
zarobku, wynoszącego piętnaście centów za 
dniówkę w  złocie. Na Cejlonie złoto było
i jest prawnym środkiem obiegowym.

Ratwatti i ja podzieliliśmy, ich na dwie 
rówin© gromady: jedna kopała doły pod slu­
py, druga ścinała drzewa. Słupy musiały 
być długie i grube ze względu na siłę słoni.

Gdy pień jest obrobiony, uczepia się doń 
na łańcuchu kij pięciostopowej długości. 
Mahaut wsiada na swego słonia, słoń bierze 
kij w  pysk i ciągnie. Mahaut kieruje nim 
bosą stopą, zaczepiwszy wielkim palcem o 
ucho. Słoń, wyćwiczony w takiej robocie, 
■nieomylnie wetkinie ciężki kloc w przygo­
towany dół i czołem oraz trąbą naprostuje 
jak należy.

Proszę wziąć pod uwagę, że te słupy 
były odlegle jeden od drugiego tylko o pół 
metra i że w ten sposób ogrodziliśmy prze* 
strzeń, obejmującą trzy hektary. Potrzebowa 
łem więc wielo zwierząt i  ludzi. N ie było to

wszystko. Prócz tego ogrodzenia trzeba by­
ło zbudować dwa płoty odchodzące waehla 
rzowato od bramy kraalu, każdy długości 
stu dwudziestu metrów. To urządzenie jest 
niezbędne. Jeżeli dzikie słonie podejrzewa­
ją, że są pędzone do zagrody, to mogą w  
każdej chwili zawrócić i zaatakować nagan­
kę. Trzeba je zagnać w bramę tak szeroką, 
żeby się nie zorientowały.

Przeszło dwa - miesiące trwały roboty 
przy budowie kraalu o zasuwanych wro­
tach, maskowaniu bocznych płotów chru­
stem i gałęziami. Po tym musiałem spraw­
dzić, czy palisada jest dostatecznie mocna. 
Mahaut wjechał na wielkim .słoniu i tym ży­
wym, wyćwiczonym, taranem . wagi. pięciu 
ton przypuścił szturm do mego pracowicie 
zbudowanego płotu. . Słoń walił' w różnych 
miejscach potężnym łbem.w slupy, które lę. 
dwie drgnęły. Odetchnąłem z ulgą. Kuzyn 
Ratwattiego dobrze wywiązał się z -zadania 

Przeż cały ten czas wywiadowcy tropili 
stada. Zdecydowałem się na najliczniejsze 
Trud był większy, ale na. dwadzieścia dwie 
sztuki musiały się znaleźć' dwa młode sam­
ce. —  jeżeliby wszystko dobrze poszło- ■ 

Słonia można zabić jednym wystrzałem, 
jak to czynił sir Riugrose. Spęd słoni. żel»v 
je wziąć żywcem, odbywa się powoli, w y­
maga ^cierpliwości i czasu. Stu lub więcej 
zagąniaczy, rozsypanych w półkole, zapę­
dza stopniowo słonic w kierunku pułapki.

(Ciąg dalszy nastąpi),

Ogłoszenie zwykłe za wiersz m ilimetrowy , . . 20 gi. 
Nadesłane na stronie 6 po dziale gospodar. . . 50 gr. 
Komunikaty ,  „ . . 60 gr,

„ na 1-sze.i „ , . . 70 gr CENY OGŁOSZEŃ Drobne za wyraz  .............................
Układ tabelaryczny o 50®/o drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25«/„.
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